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GAZETA LWOWSKA
1 codziennie o godzinie 5 po południu

i leni dni poświąteeznych.

I<>8jts pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.,
(>, . ■ Biura Eedakeyi i Administracyi

" W  .nl,er;kiego 1. 12. —  Ekspedycja miejscowa 
*Um .ey' dzienników St. Sokołowskiego. P asai Haus-

• — Listy należy frankować.
Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  BK., m ie ­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hai 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pt“ 
titową, ogłoszenia zań tabelaryczne I liczbowe pa 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłąeznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asai Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

e2jj Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
jjjjj Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
J nia b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi-
i.; ^ “Inemu w Ministerstwie sprawiedliwo- 

Józefowi Z a w a d z k i e m u ,  krzyż ka- 
orderu Leopolda z uwolnieniem od

fyl ^ es' * ^ 1(̂ - Apostolska Mość ra- 
jjet ^itjwyższem postanowieniem z dnia 7 
8j j^ 'a k  r. nadać najmiłościwiej radcom sek- 

I ^i'V , ^ ’Aisterstwie sprawiedliwości, dr. Al- 
t łfl R o e s c b o w i  i dr. Gottfriedowi 

I e o b a u e r o w i  tytuł i charakter radców 
lsleryalnych z uwolnieniem od taksy.

tjj! J(‘go Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
^ ajwyższem postanowieniem z dnia 6 

b. r. nadać najmiłościwiej radcy rządo- 
^  11 * dyrektorowi policyi w Krakowie, dr. 

K o r o t k i e w i e z o w i ,  tytuł i cha- 
r radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

k . ^  Prezydent Ministrów jako kierownik 
^  s êrstwa spraw  wewnętrznych zamiano- 
(. sekretarzy Namiestnictwa: Emila G 1 e- 
d|j l e go,  Leona K r u s z y ń s k i e g o  i 

ł(la Oz e r  m ak  a, oraz starszego komisa- 
^  Powiatowego Izydora R o z w a d o w s k i  e- 
^W ostam i, a komisarzy powiatowych Jó- 

^ a n g e g o ,  Kazimierza W y s o c k i e g o

i Macieja B i e s i a d e c k i e g o  sekretarzami 
Namiestnictwa w Galicyi.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał sup.enta męskiego seminaryum nauczy­
cielskiego we Lwowie, Stanisława S r o k o w ­
s k i e g o ,  główny m nauczycielem męskiego 
seminaryum nauczycielskiego w Tarnopolu.

P. Minister skarbu zamianował oficyała 
urzędu loteryjnego w Insbruku, Wilhelma 
P o i t i k a ,  starszym oticyałein urzędu loteryj­
nego we Lwowie.

Maciej Prus N i e w i a d o m s k i ,  geome­
tra z upoważnieniem rządowem z siedzibą u- 
rzędową w Bochni, złożył dnia 24 lipca b. r. 
przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A

Lwów, 12 sierpnia.

Pomimo „martwego sezonu" sytuaeya 
wewnętrzna w Austryi ożywiła się w osta­
tnich dniach znacznie: zbliżające się wybory 
sejmowe, w Galicyi i w Krainie już rozpisane 
a w innych krajach spodziewane wkrótce, 
oraz jesienna sesya Rady państwa z rozliczne- 
mi zagadnieniami głębszej natury, jakie wy­
wołuje, — powodują, że okres zwykłej mar­
twoty letniej w życiu publicznem Monarchii 
ukończył się w tym roku o wiele wcześniej, 
niż zazwyczaj.

W szczególności na tle życia polity­
cznego w zachodnich krajach Przedlitawii po­

jawiło się w ostatnich dniach kilka sympto­
mów, zasługujących na większą uwagę. Mia­
nowicie, wywołana zbliżającymi się wyborami 
sejmowymi walka polityczna między niemiecką 
partyą ludową Czech i w ogóle Austryi a 
stronnictwem t. z w. wszechniemieckiem, oraz 
spowodowana również tymi wyborami akcya 
koncentracyjna w obozie czeskim, i stanowisko 
Czechów w obec prób przeprowadzenia ugody 
narodowościowej w Morawii, są to rzeczy, 
które mogą oddziałać na sytuacyę polityczną 
i na ukształtowanie się stosunków wewnę­
trznych w eałem Państwie. Dowodem tego 
może być fakt, iż skutkiem zaostrzenia się 
stosunków i namiętnej kampanii publicysty­
cznej między niemiecką partyą ludową a 
Wszechniemcaini, reprezentant pierwszej w 
prezydyum Izby poselskiej, poseł.dr. Prade, 
jak wiadomo, zrezygnował ze swej godności.

W ostatnich dniach minionego tygo­
dnia odbyły się zgromadzenia partyjne, które 
zostają w związku z powyższymi wypadkami: 
było to zgromadzenie stronnictwa młodocze- 
skiego i wspólnego komitetu stronnictw cze­
skich w dniu 8 b. m. w Pradze, oraz konfe- 
rencya delegatów niemieckiej partyi ludowej, 
w dniu 9 b. m. w Bruck nad Murą.

O tej ostatniej konferencyi ogłoszono na­
stępujący komunikat, który tu podajemy dla 
informaeyi, bez komentarzy:

„W Bruek odbyło się w sobotę prywatne 
zebranie niemieckiej partyi ludowej. Wzięli w 
niem udział delegaci: Gratzhofer, Dobernig, 
Dresel, Erler, Hoffmann - Wellenbof, Haider, 
Ilolstein, Holter, Hueber, Kienmann, Kleewein, 
Lemisch, Loeeker, Orascb, Perathoner, Poscb, 
Sylvester, Walz, Wilhelm.

„Zgromadzeni delegaci pod przewodni­
ctwem p. Beurlego omówili szczegółowo w 
kilkogodzinnej konferencyi stosunki polityczne. 
Obrady rozpoczęły się sprawozdaniami o stanie 
rzeczy w poszczególnych krajach Monarchii.

„W odpowiedzi na nadesłane pismo dr. 
Pradego z rezygnacyą z urzędu pierwszego 
Wiceprezydenta Izby posłów, wystosowano do- 
niego następujący telegram: „„ Przyj m nasze

najserdeczniejsze pozdrowienie i prośbę o cofnię­
cie powziętego postanowienia rezygnacyi ze 
stanowiska pierwszego Wiceprezydenta. Poli- 
tycznem życiem i sprawowaniem urzędu zy­
skałeś sobie bezwarunkową cześć i wdzię­
czność stronników z partyi ludowej. W naj­
szerszych kołach potępiono ataki, które spo­
wodowały twoje postanowienie. Napaści te 
tylko dlatego przeciw tobie skierowano, aby 
ugodzić w naszą partyę i aby nienawistnej 
agitacyi twoich przeciwników zapewnić chwi­
lowe zwycięstwo, choćby z pominięciem wszel­
kiej obyczajności politycznej. Powołując się 
zatem na naszą wierność i przywiązanie, pro­
simy cię, abyś zechciał zatrzymać swój urząd 
i jak dawniej, tak i teraz piastować go w usłu­
gach naszego ludu““.

„Omawiając stanowisko, jakie partya ma 
zająć w obec zadań jesiennej sesyi Rady pań­
stwa, jednogłośnie podniesiono żądanie, aby 
pozostawić parlamentowi możność należytego 
załatwienia przynajmniej spraw budżetowych, 
by raz wreszcie zerwać już z gospodarką pro- 
wizoryów. Czas aż do ukończenia obrad ko- 
misyi nad budżetem, należałoby zużytkować 
na załatwienie przedłożeń ekonomicznych, re ­
formy prasowej, na załatwienie ustawy dy­
scyplinarnej, na zniesienie paragrafu 14 i na 
rozpatrzenie prac komisyi ugodowej i języ­
kowej.

„Sprawa powołania niemieckiego Mini- 
stra-rodaka była wprawdzie omawianą, jedna­
kowoż zgodnie z charakterem obrad, nie pod­
dano jej uchwale. Z wielu stron atoli zwra­
cano uwagę, że polski i czeski Minister-rodak 
nie mają żadnego uzasadnienia w gabinecie 
czysto biurokratycznym. Uznano dalej za rzecz 
konieczną wystąpić z całą stanowczością prze­
ciw weiąż rosnącemu wpływowi klerykalizmu 
we wszystkicn dziedzinach kulturalnych. Zwła­
szcza podnoszono niebezpieczeństwo napływu 
Jezuitów i wzrostu własności „martwej ręki“.

„Zgromadzenie roztrząsało również kil­
kakrotnie nienawistne i kłamliwe ataki, wy­
mierzane wrozmaitych krajach koronnych prze­
ciw niemieckiej party i ludowej przez partye: kle.

Mo j a  p a n i .
(Ciąg dalszy).

jJziwna ona była, ta Jenny. 
s|0 Nie pozwalała na żadne serdeczniejsze 

mimo że musiała przecież widzieć, jak 
iij; mi się podoba, że musiała zrozumieć, 
tą aardzo jej jestem oddany. Gniewała się 
Hnj rQuie za komplementa, wyśmiewała 
Hje ® nieraz, że robię czułe oczy i w ogóle 
kjj opuszczała do tego, by nasz stosunek 

Sferdeezniejszy i swobodniejszy.
Ja też bojąc się ją  urazić, strzegłem się 

i ^ eSo śmielszego słowa, ale w mych oczach 
eje lało często malować się, budzące się uczu- 

gdyż nieraz pod siłą mego wzroku 
t^C iała oczy, a rumieniec oblewał jej

Za kilka tygodni przypadał termin mego 
^ninu.

Przez cały ten czas krokiem nie rusza­
ły się z mego pokoiku, opanowała mnie 
L°ba gorączka przedegzaminowa, pochłania- 
łL ezytane już i nie przerabiane jeszcze 
t^N a, nie jadłem, nie spałem i nie myśla- 

°niczem tylko o egzaminie, no i.... o niej. 
L . ^am siebie nie poznawałem, ja taki spo- 

zawsze, tak filozoficznie zapatrujący się 
frJ^zyslko, stałem się nagle nerwowy i 
Ś n i o n y ,  jak jaka histeryczka. Nie mo- 

się doczekać dnia egzaminu, byłbym 
>łj jak najprędzej zrzucić ten ciężar z gło'
(iU.^ziąć to ostatnie świadectwo i stanąć 

Jenny, jako dyplomowany doktor i po- 
łieć jej....

Nie wiedziałem co jej wtedy powiem,

nie zdawałem sobie sprawy z mych myśli i 
uczuć, ale to czułem bardzo dobrze, że dla 
niej się uczę, że dla niej zrobiłbym wszystko 
coby mi kazała. Czułem, że ona zasłania m 
świat cały, że zasłaniała m i słońce nawet 
że wszędzie i ciągle widziałem tylko ją.... za 
wsze ją.... nic tylko ją....

A ona taka była niedobra, taka zimna 
taka niewdzięczna. Jej nic na mnie nie za 
leżało....

I gdy taka myśl przyszła mi do głowy 
ciskałem w pasyi skryptami w kąt pokoju 
zapalałem papierosa i rzucałem się na sofę 
z silnem postanowieniem porzucenia wszystkie­
go, nauki, m edycyny, jej nawet i osiedlenia 
się gdzieś daleko od świata i ludzi.

Ale stan taki nie trwał długo. Młodość, 
zaufanie we własne siły, wyobraźnia, odpę­
dzały moje zniechęcenie, moje czarne myśli. 
„Ona musi być lepszą dla mnie", myślałem. 
„Ona musi być taką, jak ja zechcę", uspoka­
jałem siebie i siadałem do nauki.

W kilka tygodni później, pewnej soboty 
wieczorem z kilku różami w ręku — ona bar­
dzo lubiała Marśehal Niel — zapukałem do mo­
ich sąsiadek.

— Gniewamy się na p an a , zawołała 
matka, już wieki jak pan u nas nie był.

— Ależ mamo ! zawołała córka, któż 
widział robić takie wyrzuty młodemu czło­
wiekowi, gdy panna jest w domu.

I popatrzała na mnie złośliwie. Ale mnie 
to nie dotknęło. Zbliżyłem się do niej i wrę­
czając kwiaty przemówiłem:

—  O ile ja jestem lepszy od pani. Pani 
ze mnie żartuje, a ja za to przynoszę kwiaty 
i jeszcze coś, z czego pani bardzo ucieszyć 
się powinna.

A roześmiawszy się serdecznie dodałem :
— Proszę zgadnąć 1
Pomyślała przez chwilę, popatrzyła na 

mnie badawczo, ale przyjacielsko, potrząsnęła 
swą śliczną główką i odrzekła:

— Nie mam pojęcia. Proszę mi powie­
dzieć.

— Przynoszę pani mój dyplom na dok­
tora.

Matka aż w ręce klasnęła z radości, ale 
Jenny, widocznie niemile dotknięta mym żar­
tem, surowo odrzekła:

— Nie widzę powodu, dla którego mia­
łabym tak bardzo się z tego cieszyć. Pan so­
bie zażartował ze mnie.

I wyszła do drugiego pokoju.
— Panno Jenny, zawołałem i poszedłem 

za nią, ale ona odrzekła :
— Proszę zostać przy mamie, ja za 

chwilę wrócę.
Byłem zły na siebie, ale smutno mi się 

zrobiło. Myślałem, że ona także się ucieszy, 
że ta chwila inną będzie, że więcej doznam 
serdeczności. Ale sam uznałem, że mój dowcip, 
czy żart był za śmiały.

Rozmawiałem z matką o egzaminie, o 
mych planach na przyszłość, gdy silne akordy 
dały się słyszeć w drugim pokoju. Przesta­
liśmy mówić....

Jenny grała poloneza Chopina, potem 
przeszła na Rapsodyę Liszta i zaczęła fanta- 
zyować. Zdawało mi się, że jej dusza, jej serce, 
przemawiają przez te akordy fantastyczne. 
To smutek, to wesołość, to znów jakaś ponura 
myśl przeszła przez jej główkę. Ale w końcu 
smutne tony wzięły górę, zdawało mi się, że 
się skarży, że cierpi, że płacze może....

Wszedłem po cichu do pokoju, w którym 
grała. Księżyc oświecał jej twarz cudowną i 
łzy, które płynęły z jej oczu a zdawały się 
być perłami jakiejś zaczarowanej księżniczki. 
Przestała grać a ja stanąłem przy niej i wy­
szeptałem :

— Panno Jenny, proszę się nie gnie­
wać, proszę być wesołą, ja jestem dziś taki 
szczęśliwy.

— Ależ i ja  jestem także wesoła, od- 
rzedkła. Chodźmy do mamy.

Nie ruszałem się z miejsca.
— Dlaczego pani taka niedobra, taka 

nieszczera? zapytałem. Czy pani nie widzi, 
co się ze m ną dzieje ? Ja świata nie widzę 
po za panią. Panno Jenny, proszę mieć do 
mnie zaufania więcej.... jam takim pani 
przyjacielem.

Ona popatrzała mi bystro w oczy, ja­
kiś dziwny ogień zabłysnął w jej oczach i 
ostro odpowiedziała:

— Chodźmy do mamy.... Mamy przy­
jacielem pan być może.... Ja jestem za młoda 
do przyjaźni.

I nerwowo się zaśmiała, a w tym śmiechu 
poznać było można i gniew i żal....

Wyszedłem wcześniej niż zwykle, wzbu­
rzony i zły na siebie. Zrozumiałem jak nie­
właściwie się znalazłem. Jak student. „Jam za 
młoda do przyjaźni". Jak ona to ślicznie po­
wiedziała. Nie mogłem sobie darować me­
go niestosownego postąpienia, byłem w roz­
paczy.... Gryzłem się, nie jadłem, gorączka 
mnie trawiła i nie wiedziałem co począć. Ba­
łem się tam pójść, bałem się znów popełnić 
jakąś niezgrabność. Kupiłem więc ładny ko­
szyk, kazałem go napełnić cukrami, przypią­
łem na wierzchu róże i posłałem Jenny, sam 
zaś poszedłem na Uniwersytet. Ale z powro­
tem czekała mnie gorsza jeszcze niespo­
dzianka

Zastałem na biurku mój kosz cukierków 
z kwiatami i bilet następującej osnowy :

— „Nie jestem stworzona, ani do cukrów, 
ani do kwiatów, ani do flirtu.

Jenny . “
(Ciąg dalszy nastąpi).

Stefan W . Love.



rykalną, chrześciańsko-socyalną, socyalno-de- 
mokratyezną, a w ostatnich "czasach przede­
wszystkiem przez partyę wszechniemiecką. 
W  szczególności w alka, prowadzona przez 
Wszechniemców w Czechaeh przeciw tamtej­
szym stronnikom partyi niemiecko-ludowej, 
walka w której Wszechniemcy ociekają się do 
wszelkich środków najzjadliwszej agitacyi — 
zmusza niemiecką partyę ludową do zrzuce­
nia z siebie z góry wszelkiej odpowiedzialno­
ści ze szkodę, jaka dla niemieckiej narodo­
wości musi wyniknąć z takiego postępowania 
w obec wypróbowanych patryotów niemie­
ckich. W ten sposób siły Niemców rozpra­
szają się na frakcyjne utarczki, zamiast być 
skupionemi przeciw wspólnemu nieprzyjacie­
lowi.

„W ciągu narad nad projektem niemie­
ckiej taryfy cłowej, stwierdzono, że projekt 
ten jest w wielu punktach nie do przyjęcia. Po­
stanowiono polecić członkom komisyi ugodowej 
w Izbie, należącym do partyi niemiecko-ludo­
wej, aby w jaknajkrótszym czasie przedsta­
wili klubowi sprawozdanie o stanowisku, ja ­
kie ma zająć stronnictwo w obec traktatów 
handlowych.

„Na zgromadzeniu objawiła się zupełna 
jednomyślność wszystkich członków związku“.

O piątkowem zaś posiedzeniu komitetu 
wykonawczego partyi młodoczeskiej donoszą 
dzienniki: W posiedzeniu wzięli udział po­
słowie do Rady państwa dr. Kaizl, dr. He­
rold, dr. Forszt, Schwarz, Belsky, Schual, Ja­
rosz, oraz posłowie do Sejmu : dr. Skarda, Her­
man, Janda, dr. Podlipny, Nemec i dr. Dvo- 
rzak. Obrady trwały przeszło 3 godziny. (Ró­
wnym przedmiotem narad było omówienie 
przygotowali do nadchodzących wyborów sej­
mowych, a następnie kwestya morawskiej 
akcyi ugodowej. Przedewszystkiem odczytano 
nadeszłe z poszczególnych okręgów wybor­
czych sprawozdania mężów zaufania, a nastę­
pnie dr. Herold przedstawił zebranym kroki, 
poczynione w sprawie zawarcia kompromisu 
między stronnictwami czeskiemi t. j. między 
Młodoczechami a Staroczechami i partyą ra­
dykalną. Sprawozdanie przyjęto do wiadomo­
ści i jednomyślnie uchwalono konieczność 
łącznego działania wszystkich żywiołów cze­
skich w obec ataków ze strony niemieckiej. 
We wszystkich punktach obrad panowała zu­
pełna jednomyślność ; stwierdzono również, że 
osiągnięcie wspomnianej koncentracyi ma wszel­
kie szanse powodzenia. Dr. Herolda upowa­
żniono do dalszego prowadzenia rozpoczętych 
układów. — Niektóre dzienniki dodają, że 
Staroczesi żądają podobno 20 mandatów, a 
mianowicie 5 z Pragi, 4 z Izb handlowych 
i przemysłowych, 5 z miast i 6 z gmin wiej­
skich. Radykalni żądają 5 mandatów. Doty­
czące rokowania Młodoczechów z wybranymi 
w tym celu komitetami staroezeskim i rady­
kalnym nie są jeszcze ukończone. — Budivoj 
podaje już jednak listę osobistości, które ewen­
tualnie mają kandydować do Sejmu czeskiego 
ze strony partyi Staroczechów. Są to : dr. br. 
Rieger, dr. Mattusz, dr. Zatka, Baar, Różanek, 
prof. dr. Braff, A. Szubert, b. dyrektor cze­
skiego teatru narodowego, dr. Sedlak, Fr. 
Kriżik,'' dr. Bastyrsz, Pleva, dr. Steidl, bur­
mistrz dr. Zeis (Tabor),'‘Rosol, redaktor Srb, 
doc. dr. Horaćek, Prokupek i burmistrz Pra 
gi dr. Srb.

O morawskiej akcyi ugodowej referował 
na piątkowej konferencji dr. Stransky. W  dys- 
kusyi przemawiali jedni za zdaniem dr. Ża­
czka, aby akcyę popierać, drudzy podzielali

stanowisko Stranskyego, wyrażone w jego li­
stach w Lidowych Nowinach, a wreszcie inni 
propagowali myśl Narodnich Listów, iż o od­
rębnej ugodzie na Morawii nie może być mo­
wy, albowiem morawscy Czesi, jako część na­
rodu czeskiego, nie są uprawnieni do zawie­
rania na własną rękę ugody z Niemcami i 
do osłabiania w ten sposób walczącej falangi 
całego czeskiego narodu przez złożenie bro­
ni. — Dzienniki utrzymują, że na konferen- 
cyi piątkowej większość oświadczyła się po­
dobno za tem ostatniem zapatrywaniem.

Wreszcie z zakresu wewnętrznej sytua- 
cyi zanotować należy doniesienie Slavische 
Correspondenz, według którego dyspozyeye co 
do rozdziału czasu pracy dla poszczególnych 
ciał reprezentacyjnych w Austryi, są obecnie 
przedmiotem rokowań i zdaje się ulegną 
zmianie. Podług najnowszych propozycyj, 
które podobno na kompetentnem miejscu wzięto 
pod rozwagę, czeski Sejm w obecnym składzie 
więcej już nie ma być zwołany, lecz ma być 
z końcem ^ierpnia lub w początkach wrze­
śnia rozwiązany, poczem natychmiast mają 
być dokonane nowe wybory. Nowo wybrany 
sejm czeski zebrałby się w pierwszych dniach 
października, a Rada państwa dopiero w li­
stopadzie. Zapewniają, twierdzi Slavische Gor- 
respondenz, że Władza wykonawcza nie jest 
nieprzychylna nowym propozycyom, gdyż 
w takim razie cały listopad, grudzień i pier­
wsze miesiące roku 1902 byłyby wolne dla 
obrad Rady państwa. Dotychczas nie zapadła 
decyzya, ani też porozumienie między wszyst- 
kiemi dotyczącemi instancyami. Rokowania są 
jeszcze w toku.

W kościołach archidyecezyi gnieźnień­
skiej i poznańskiej odczytano wczoraj w nie­
dzielę po kazaniu następujący okólnik ks. Ar­
cybiskupa dr. Stablewskiego.

„Smutną nader dzielę się z wami wia­
domością. Cesarzowa, Fryderykowa, rozstała 
się tym światem dnia 5. sierpnia w Kron- 
bergu.

„Trudno patrzeć bez wzruszenia na u- 
biegłe życie dostojnej zmarłej, które do my­
śli poważnych tak bardzo usposabia. Urodzo­
na na szczycie ziemskiej wielkości i świato­
wego blasku, obdarzona z łaski Opatrzności 
niezwykłymi przymiotami ducha, wrażliwa, 
jak rzadko kto, na wszystko, co dobre i pię­
kne, udoskonalając się jeszcze nieustającą pra­
cą, ze szerokim poglądem a głębókiem zrozu­
mieniem wszystkich szlachetnych i ważnych 
zadań i obowiązków ludzkości, zdawała się po­
dług ludzkiej rachuby nie tylko wszelkie wa­
runki własnego szczęścia posiadać, ale pewną 
budzić nadzieję, iż jako cesarzowa i królowa 
kiedyś swojem czułem sercem szczęście wszyst­
kich poddanych popierać i utrwalać będzie.

„Pan Bóg atoli inaczej postanowił. Za­
nim siŁjeszcze skronie dostojnej Pani cesar­
ską okryły koroną, pociągnął już ją  Bóg na 
drogę Krzyża i powołał na anioła miłosierdzia 
przy łożu chorego królewskiego małżonka, je­
dnego z najszlachetniejszych książąt swego 
czasu. Niezatartem jednakże pozostanie w pa­
mięci naszej, gdy dostojna ta zmarła pierw­
sze kroki po wstąpieniu na tron skierowała 
ku zasmuconym i nędzą nawiedzonym. Pierw­
szą publiczną jej czynnością był objaw miło­

siernego jej serca. Od łoża umierającego mał­
żonka pospieszyła do Poznania w czasie po­
wodzi, która właśnie tak ciężko moich na­
wiedziła dyecezyan. Tutaj rzewnie nastrajał 
wszystkich widok dostojnej tej Pani, która 
sama pociechy potrzebująca, cierpiącym nio­
sła pociechę. Niechaj: przeto jej pamięć i 
wspomnienie w uczuciu wdzięcznej czci pozo­
stanie dla nas zawsze miłem i drogiem. Imię 
szlachetnej cesarzowej Fryderykowej niechaj 
będzie błogosławione! Ciężko strapionemu zaś 
synowi, naszemu dostojnemu cesarskiemu do­
mowi niechaj Najwyższy udzieli łaski, pocie­
chy i ukojenia z poddaniem się woli Jego 
w tem ciężkiem nawiedzeniu".

O zgonie cesarzowej Fryderykowej po­
wiadomił ks. arcybiskupa dr. Stablewskiego 
minister oświaty telegraficznie. Ks. arcybiskup 
wysłał do cesarza telegram kondolencyjny.

Dzienniki berlińskie obliczają, że z po­
wodu żałoby po ś. p. cesarzowej Fryderyko­
wej poszkodowanych jest w Niemczech 65.565 
artystów teatralnych, muzyków i t,. p Teatry 
berlińskie tracą dziennie od 1.000 do 1.800 
marek.

Cesarz Wilhelm podziękował lekarzom 
i personalowi zamkowemu za ścisłe przestrze­
ganie woli zmarłej, aby nikt istoty jej cho­
roby nie znał i aby nie była przedmiotem 
prywatnej ani publicznej dyskusyi. Istotnie, 
dzięki pieczołowitości tych organów jedynie 
wtajemniczonych, nikt zresztą prawie do osta­
tnich czasów nie wiedział, jaką jest prawdziwa 
natura cierpień cesarzowej.

Powrót hr. Waldersee.

W skromnych bardzo rozmiarach odby­
ła się uroczystość powitania marszałka pol­
nego hr. Waldersee w Cuxhafen i w Ham­
burgu. W Cuxhafen zebrała się tylko niezbyt 
liczna publiczność, która wznosiła okrzyki na 
cześć marszałka polnego. Pożegnał on ucze­
stników wyprawy, których miał na okręcie i 
powiadomił ich, że otrzymają medale. Mowę 
swoją, w której sławił męstwo żołnierzy, za­
kończył okrzykiem na cześć cesarza. Z Oux- 
hafen udał się hr. Waldersee z małżonką do 
Hamburga. Tam zgromadziła się liczniejsza 
publiczność. O godzinie 1 opuścił hrabia po­
kład „Gery“ i parowcem wycieczkowym, ale 
bez muzyki, przybył do mostu św. Pawła, 
gdzie oczekiwali go burmistrz i generałowie. 
Imieniem cesarza powitał hrabiego generał 
Wittich. Następnie, wśród ulewnego deszczu, 
w otoczeniu różnych dostojników, przybrany 
w mundur ułański, z buławą w ręku, poje­
chał wraz z generałem Wittichem pojazdem 
do ratusza, gdzie po krótkiem przyjęciu przez 
senat, odbyło się śniadanie. Podczas śniada­
nia burmistrz wygłosił odpowiednią mowę i 
wręczył mu nominacyę na honorowego oby­
watela m. Hamburga. W odpowiedzi podniósł 
hr. Waldersee, że niemiecki korpus ekspedy­
cyjny spełnił swoją powinność chwalebnie. 
W chwili największego niebezpieczeństwa — 
mówił — zagrzmiało hasło : „Niemcy na­
przód!" Korpus ekspedycyjny nie miał wpraw­
dzie sposobności walczyć w otwartem polu, 
jednakże nie próżnował. Cesarz Wilhelm, wy­
syłając do Chin silniejszy niż inne mocarstwa 
oddział wojska, wyrządził Niemcom prawdzi­
we dobrodziejstwo, gdyż powaga Niemiec na 
dalekim Wschodzie nabrała wielkiego znacze­

nia, a począwszy od roku zeszłego i®. ? j0. 
mieckie między Chińczykami stało 
śnem i zakony niemieekie mogą t*®. ,zu po- 
ścią spoglądać w przyszłość. W . ® jćsl 
dziękował za honorowe obywatelstwo i 
okrzyk na cześć Hamburga. . , m0 -- 

Cesarz Wilhelm — jak już wJa., j a»t 
nadał hrabiemu order pour la \ęal-
9 szlezwickieniu pułkowi nazwę „hrabiog 
dersee". _ , -..-„ne do

Z Hamburga odjechał hr ^ aCL  p,. m- 
Homburga, dokąd przybył w sobotę 1 ce. 
przed południem. Na dworcu czekali F g ue- 
sarz Wilhelm z następcą tronu, kanele  ̂ R  
Iow i wielu innych dygnitarzy. Cesar* ^ 0. 
wał Walderseego i powitał go bar'aZ° 2̂11 
cznie, poczem zaprosił go do swojego ” gfcj. 
i zawiózł do zamku cesarskiego, g^zl0ftD)j, 
wała nań cesarzowa z młodszymi syn

Franciszek CrSspi-
• ^arł^cZ°' Neapol, 12 sierpnia. Crispi z:

raj o godz. 7 ra. 45 wieczorem. I WJ.»J V gU U4. I ILU ID W lCl/ŁUl CIII*
nającego byli zebrani członkowie jeg ° . n0 n»; 
i najbliżsi przyjaciele. O zgonie rjonjes' ^ ą i  
tychmiast telegraficznie królowi i zVpłolń 
matce. Dzienniki dowiadują się, że Jjjie 
przewiezione będą okrętem do PalermOi 
też odbędzie się pogrzeb koszteffl 
Obiega pogłoska, że Crispi. w swoi® 
mencie wyznaczył pewną wybitną: J ^ p o  
czną osobistość dla przejrzenia pozosW
n 1 m  n o T iin rr tn r  i m i AT.fl.liv"

UlłŁ pJL ACj t Zibllia -
nim papierów i ogłoszenia pamiętnik0

Po długiej walce ze śmiercią 
Crispi dokonał wczoraj życia, y  oS poli- 
latach nie brał on czynnego udziału 
tycznera życiu Włoch, choć nienasy60 . p0- 
bicya, mimo podeszłego wieku jego, . po­
zwalała mu zaznać zupełnego wczas u e, 
koju, a sprawiała, że Crispi przy każde® jr0 
sileniu parlamentarnem rad był, a. „Omoc' 
nie zwracono się do niego o rad? 1 W 
przynajmniej przypominano go sobie i 
kombinacyę. Uważał się on za „opah* ^  go 
wego męża" Włoch dzisiejszych, eh®8*; Q(je. 
uważano za patrem patriae. W istoel ^  
grał on w historyi Włoeh nowoczesny 
wybitną, a ze stanowiska współczesnej 
stwa włoskiego i jego polityki zagra11 ^  
rolę nawet ważną i w niektórych kier 
dodatnią, ale pod względem ułożenia 
ku państwa do Kościoła smutną dla J0 
Politykiem był zręcznym, mężem sja p0]'- 
stanowiska zagranicznych widnokręg0^  a[e 
tyki państwa włoskiego 
sekciarkie przesądy zaciemniły Je8° Ĵo- 
i zgotowały wewnętrznym stosunko® $ 
skim wiele trudności, a także w upo- 
jego życiu brak etyki nie oszczędził ®a gyn 
korzeń i gorzkich rozczarowań.
Crispiego uciekł do Ameryki pod hanu  ̂
zarzutem kradzieży. Sam Crispi nie p 
wolny od moralnej winy w sprawie gj- 
licznego bankructwa „Banca romana 
sko włoskiej polityki kolonizacyjnej w 
wschodniej, w Erytrei, zakończone p<® cjeó 
także na politycznej jego roli pozostaWd,eI1. 
nawet w oczach najgorliwszych jego z „0gci 
ników. Dziwnem też zbiegiem okol® 0;e. 
śmierć jego zeszła się niemal ze ś®®rCl| ftrą' 
fortunnego wodza pod Aduą, generała 
tieriego.

tki®
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(„Tchelovehu p . Th  Bentzon).

II.
(Ciąg dalszy).

Pani Hedouin zwykła była mawiać:
— Marcela posiada wady kobiece a za­

lety męskie.
I rezultatem podobnego wychowania 

było to, że młoda dziewczyna, posłuszna z 
pozoru, traciła zwoina wszelkie zaufanie do 
swoicfi dwóch despotycznych przewodniczek, 
czując się niezrozumianą. Najszczęśliwszej™ 
chwilami w jej życiu oyły te, które spędzała 
zamknięta w swoim pokoiku, zdała od oczu 
śledzących Uzdy jej ruch, aby ją  zganić. 
Niezdolna do kłamstwa, nauczyła się jednak 
milczeć i żyć skupiona w sobie, pośród at­
mosfery, która ją  dławiła

— Ty jedna wnosisz trochę powietrza 
do mnie! — mówiła do owej Lizy Gćrard, 
za którą dystyngowane przyjaciółki miały żal 
do Marceli, że ją  nad inne przekłada, a któ­
rej pani des Garays nie ufała, ale nie śmiała 
jej odsunąć od córki, bo Liza była chrzestną 
córką jej męża, który zawsze polecał jej opie­
ce sierotę po swoim koledze, mówiąc przy 
każdej sposobności, że Gerard zginął wpraw­
dzie jako dowódca batalionu, ale większe miał 
zasługi jak niejeden z generałów.

Przez poszanowanie woli męża i dla pamię­
ci komendanta Gerard, pani des Garays tole­
rowała obecność Lizy, czując jednakże, iż 
młoda dziewczyna zgubny wpływ wywiera 
na Marcelę. I rzeczywiście z Lizą wchodziły 
w ten dom opinie względnie bardzo postę­
powe. Pod skromnym płaszczykiem od de­
szczu, w który otulała się Liza, biegając na 
lekcye, przynosiła przyjaciółce chleb, którego 
Marceli brakowało, czyli książki, nad któremi 
pani des Garays długo byłaby się namyślała 
czy dać je córce do ręki. Następnie rozma­
wiały o działaniu kobiet w społeczeństwie, 
o różnych dziełach miłosierdzia, nauczania i 
opieki. Pomimo swmgo zajęcia i zapracowania 
nad siły, bo oprócz dawania lekcyi Liza mu­
siała pielęgnować siostrę kalekę i chodzić na 
kursa, młoda dziewczyna poświęcała wiele 
czasu klubowi robotnic, utworzonemu na wzór 
(siniejących w Anglii i Ameryce. Chodziło 
o to, żeby pogodzić te dziewczęta z ich lo­
sem niewdzięcznym, dając im uczciwe roz­
rywki, a przedewszystkiem obcowanie z ludźmi 
wykształconymi. W tein stowarzyszeniu Liza 
każdej niedzieli znajdowała przyjemność i na­
grodę za swoje trudy. .Także by Marcela pra­
gnęła przyłączyć się do swojej towarzyszki! 
Ale gdyby poprosiła matki o pozwolenie uda­
nia się na odległe i złej sławy używające 
przedmieście, w tym celu, żeby grać na for­
tepianie do tańca tym biednym dziewczętom, 
lub przeczytać im coś interesującego, pani 
Des Garays była by jej z pewnością odpowie­
działa, że takich rzeczy się nie robi, że po­
święcać się dla ludzkości jest obowiązkiem za­
konnic i że trzeba się wystrzegać przed wy­
różnieniem się od innych.

Marcela więc zostawała; przykuta do pu­
stego wybrzeża, gdzie, jak mawiała z uśmie­
chem goryczy i żalu, jedynym celem jest 
ubierać się, kłaniać i wychodzić za mąż. — 
Z dala tylko patrzyła na łódź Lizy, łódź wą­
tłą, puszczoną ra  fale, ale wolną, swobodną, 
śmiałą i użyteczną dla drugich — a może 
kiedyś, przy sposobności — zdobywającą i dla 
siebie ciekawe osobiste wrażenia....

— Powinnabyś domem się zająć, — 
czyniła uwagę przenikliwa pani Hedouin, 
spostrzegając, że siostrzenicy czegoś nie do­
staje. — Jestem pewna, że matka zdałaby 
całe rządy na ciebie, gdybyś tego zapragnęła.

Ale Marcela oświadczyła, że nie zna 
się na te in ; nie lubi robić porządków nawet 
we własnych rzeczach i zaledwie zdaje sobie 
sprawę z potraw, które jej podają. Jakże by 
umiała przyzwoicie domem zarządzać?

— Mogłabyś także trochę dbać o swoją 
tualetę, kochane dziecko. Każda młoda dziew­
czyna, gdy tylko zechce się postarać, potrafi 
niewielkim kosztem ładnie się ubrać.

Niestety! Marcela, niezręczna w obcho­
dzeniu się z igłą, nie nawidzifa szmatek.

— Olioć posiadasz bardzo mały posag, 
możesz wyjść za mąż, dzięki stosunkom, które 
twoja matka zachowała, byłeś tylko chciała... 
Ale ty nie umiesz wziąć się do tego...

A Marcela, nie odpowiadając na te in­
synuacje, myślała:

— Manewrować zręcznie, postarać się 
o przyzwoitą partyę, okazać się dobrym to­
warem, umieć się wziąć, do rzeczy,., ciągle 
mi to powtarzają.

I czuła w sobie niepowściągnione pra­

iC*P.
gnienie postępować wbrew tym wszy8 
formułkom.

— Nie, nie umie się wziąć ao/ “'pft01 
to desperacya! — wzdychała jak ecI1 
des Garays. ^

Ale oto nastąpiła nagie rzec*' atK- 
w większy jeszcze kłopot wprowadzi® ® ge 
Marcela przez czas długi zapowiadała r'0kii 
pozostanie brzydką; w siedemnasty111 wy­
życia jednak, niewyraźne rysy twarzy ^  i 
datniły się, cera zbielała, chudość 211 jest 
Robert sam musiał przyznać, że kuzy® 
prześliczna. _ ^

Rok rocznie, przez całe ich ży®e po­
tykali się podczas wakacyi, a właścitf10 
wie się razem wychowali, co według jp' 
pani Hedouin było prezerwatywą prze® 
łości.

Robert nigdy nie zapomni wrażeń®. .  . . 
kie na nim zrobiła ta nagła przemiana- ^
ta urocza osóbka była tą samą, kt°r/i ■ \»
miesięcy temu widział w krótkiej sU jjift
małą pedantką, która z przyjemnością
się drażniła? I jakim głosem — który JM
mu się także zmieniony — wyrzekła p1 -^ej
słowa do niego, jakby zapożyczone od V
królewny: ^

— O ch! jakże długo kazałeś na® yrfr
kać na siebie ! — i dodała z ru m ień ce® , ^
rego u niej nigdy nie widywał: — 
ciebie brakowało !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i 18Pi urodził się dnia 4 października 
St T ^ bera di Girgento na wyspie Sy- 

Uc*ya prawnicze odbywał w Palermo,
, °siadł jako adwokat w Neapolu. Po 
’ 11 re wolący i sycylijskiej w styczniu 

wm P°Wróeił Orispi do Palermo i aż do 
Ijgjt z8Uiecenia powstania w r. 1849 był 

01 i szefem oddziału w ministerstwie 
®.Wolucyjnego rządu. Po uśmierzeniu 

S t ^ C n s p i ,  zaliez0I>y do listy 48 pa- 
llcie|jj t których wyłączono od amnestyi, 
stsiuy0 Piera°ntu, a w r. 1853 wydalony 
Wtie "dał się przez Maltę do Anglii,

"aw^zał stosunki z Mazzinim. W roku 
Jjê n dcił do Piemontu, występował za 
Nye; c^ i e m “ Włoch i zorganizował eks- 
ren v  do Sycylii, aby tam przygotować te- 
1 ttczPB+̂-i ®aribaldiego. Orispi, jako jeden 
ẑia} w «Tysiąca “ z pod Nassali, brał

Wstępnych walkach a pod Talamone 
^ran  ^0.dn°ód pułkownika. W r. 1861 
»łoskip0 Crispiego posłem do parlamentu 
cliigjn ^°i gdzie objął przewództwo monar- 
Pzrtyj d lewicy. Organem tej radykalnej 
Phe2 „[••euarchicznej, była założona w r. 1865 
18?6 r riSP'eg° Riforma. W dniu 18 marca 
fy r V i°brano Orispiego prezydentem Izby. 
topje a  uda'l się Orispi w podróż po Bu­
ty j ‘ . dwiedził Bismarcka w Gasteinie, a 
ł  ge I?".! tegoż roku dłuższy czas bawił 
<-otp IIlle- Po upadku rywala Orispiego, N i- 

^’ który naraził się w r. 1877 pobi­
ty Sy„ Włochom, przez ostre zarządzenia 
sprZ ^ *•> mianowany został Orispi ministrem 
O oi^w nętrznych . W r. 1878 oskarżony 
Hiojy mi§> choć w procesie sądowym uwol- 
s% l)°d pozorem, że pierwsze jego małźeń- 
z ę’ Zawarte w Malcie, było nie ważne 
tyjp. 0 braku formalności — to przecież 
Byij .eu 1878 r. musiał podać się do dymi- 
8% lQa ^w iem  moralna Orispiego nie ule- 
8p0(; w^pliwości. W czasie przymusowego 
VeuCi U’ wywienił on duży wpływ w par­

ty
Nii kwietniu 1887 został Orispi pono-
iję-i^^istrem spraw wewnętrznych w ga-
a) 0,e. Pepretisa, a po tego śmierci (29 lip- 
fetYd spraw zagranicznych i
d|kniP̂ Um gahinetu. Jako minister spraw za- 
ty 2ai ZIlych odegrał Orispi najważniejszą rolę 
Ha uk^ i e  swej działalności i wpływu swego 
^ W t o w a n i e  się stosunków politycznych 
Zek U?Jcb W łoch: utwierdził bowiem zwią- 
stw_ °cłJ z Niemcami i wziął udział w 
H  emu trójprzymierza, którego był sta- 

Zw°lennikiem. Orispi nietylko u 
jeg0 Potrzebę trójprzymierza, ale usiłował 
°iĵ i węzły jeszcze zacieśnić i w tym celu 
i’rjęj . kilkakrotnie kanclerza Bismarcka w 
go jm hsruhe, oraz jeździł do hr. Kalnokye- 
2aaę r- 1888) do Karlsbadu. W r. 1888 od- 
ł.Hu °uy został Orispi orderam i: włoskim 
1889 1 pruskim Czarnego Orła. W r.
tjjp l°warzyszył Humbertowi I. do Berlina.

oył Orispi przedmiotem gorących owacyj. 
8pięe Powodu niechętnego stanowiska Cri- 
Przy0 Wobec Prancyi, z którą chciał nawet 
dlo^JTosobności odnowienia traktatów han- 
^ole •’ zerwać stosunki, naraził się Orispi 
cji t n?lkom polityki przychylnej dla Pran- 
1889 A Partyi radykalnej. Dnia 13 września 

był Orispi przedmiotem zamachu, jaki 
&H4ll Wykonał w Neapolu radykał Oaporali, 
8pj A z® swych sympatyj ku Prancyi. Cri- 
< " i ó s ł .  ciężką ranę od kamienia nań rzu- 
jała j °‘ Opinia publiczna we Włoszech sprzy­
mierz P0Htyce Orispiego, gdyż trójprzy- 
chy e, Zagwarantowało pokój, uwolniło Wło- 
*>art wydatków na lortyfikacye, a traktat 

ly w maju 1889 z Menelikiem Abisyń- 
’ p°zwinął politykę kolonialną Włoch, 

hhtyj t °mimo wszystkiego jednak, gdy usiłował 
gu]0 nowy program ekomiczny dla ure- 
al^i anla finansów i zaprowadzić zmiany w 
eiw uistracyi — prawica złączyła się prze- 

^rou. w  styczniu 1891 upadł, 
go, | '̂ P i  powrócił do zawodu adwokackie- 
ty \  . brał także w dalszym ciągu udział 
„pęftu publicznem. W r. 1892 spowodował 
Hie margr. Rudiniego i sam objął pono- 
(r. 18r3 <ly — po klęsce jednak pod Aduą, 
Ńgj 1’ gdy jego polityka kolonialna tak 
lista <5z,mro zakończyła się fiaskiem, musiał 
i sAle 1 to — wśród ogólnego wzburzenia

MŜ Wa ea*eS° u ar°du- 
ezęnj Możę nie tyle sam Orispi, ile jego oto- 
lUęj, e ’ uie dopuściło do łoża umierającego 

kapłana, któryby go był pogo-
18ogiem.

E R O I I K A
Lwów, 12 sierpnia.

ski 0i.~7 P. Namiestnik Leon lir. Piniń- 
krajo wierając posiedzenie c. k. Rady szkolnej 
go w dniu 10. sierpnia 1901 poświęcił 
^ainj6 sAWa żałobnego wspomnienia śp. radcy 
^  od n^ Wa mikołajowi Poradowskiemu, któ- 
" O ? ? ,  !?*■. w końcu jako referent admi- 
BzhoiaCyjny szkół ludowych, pracował w Radzie 
ttości 6J kra-'0Wej- a odznaczał się zarówno pra- 
g°r„ ^ cbarakteru jakoteż wielką znajomością i 

® zamiłowaniem spraw poruczonych jego

„Gazeta Lwowska" z dnia IB

urzędowej pieczy i sprawom tym służył z taką 
wytrwałością i poświęceniem, że nie chcąc się 
oderwać od pracy dla ratowania zdrowia w po­
rę, prawdopodobnie przyspieszył tern swój zgon 
przedwczesny.

Obecni członkowie Rady pamięć zmarłego 
uczcili powstaniem.

. — J. E. Prezydent wyższego Sądu 
kraj, we Lwowie dr. Aleksander Tchorznicki 
wyjechał za urlopem, a zastępstwo jego objął 
p. wiceprezydent Dylewski, który powrócił z ur­
lopu.

— Z armii. Dziennik rozporządzeń 
dla obrony krajowej donosi: kadet zastępca 
oficera Jan Poeszek z 16 p. p. obr. kraj. w 
Krakowie mianowany porucznikiem w nieczyn­
nym stanie obrony kraj. i przydzielony do 15 
p. p. obr. kraj. w Opawie. Dalej przydzielono 
poruczników: Gustawa Zejdę, nadkompl. w 20 
p. p. obr. kraj. w Stanisławowie do intenden- 
tury w Jozefsztadzie; Jana Pochlatko, nadkompl. 
w 20 p. p. obr. kraj. w Stanisławowie do in- 
tentury w Pradze; Karola Zideka nadkompl. w 
21 p. p. obr. kraj. w Sanct-Pólten do inten- 
dcntury w Krakowie; Ludwika Ramelmayera 
nadkompl. w 11 p. p. obr. kraj. w Jicinie — 
do intendentury w Przemyślu. Urlop na rok 
otrzymał kapitan rachunkowy I. kl. Stanisław 
Frankiewicz z 3 p. uł. obr. kraj.

—  Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya 
krakowska obrz. łać. Instyt.ucyę kanoniczną o- 
trzymali: na probostwo w Podstolicach ks. Jan 
Wcisło, dotychczasowy administrator tamże ; ks. 
Jacek Kopiński, dotychczasowy proboszcz w 
Stryszowie, na probostwo w Babicach; ks. Ka­
zimierz Jary, dot. expozyt w Ostrowsku, na 
probostwo w Maniowcach.

Konkurs na probostwo w Chochołowie o- 
głoszono z terminem do 10 września b. r.

Rekolekcye dla duchowieństwa dyec. krak. 
odbędąsię w b. r . : 1) w dniach 17., 18., 19. 
września w klasztorze Braci Mniejszych w Kalwa- 
ryi; 2) 24., 25., 26. września w nowym bu­
dynku Seminaryum dyecezyalnego w Krakowie; 
3) 8 ., 9., 10. października w klasztorze Braci 
Mniejszych w Kętach.

— Do Tuchli. Druga wycieczka do Tu- 
chli dla zwiedzenia tamtejszej kolonii wakacyj­
nej, oraz prześlicznego Beskidu odbędzie się we 
czwartek 15. b. m. Bilet uczestnictwa z prawem 
bezpłatnego przejazdu II. lub III. klasą ko­
sztuje i tym razem tylko 2 korony od osoby.

Dla wygody uczestników wycieczki komi­
tet zarządził, że 15. b. m. wstęp do kolonii w 
Tuchli dozwolony będzie wyłącznie uczestnikom 
wycieczki.

— Wczorajsza zabawa w Brzuchowi- 
cach, urządzona przez Akademickie koło szkoły 
ludowej, powiodła się doskonale. Pociągi lwow­
skie przywiozły kilka tysięcy osób a i miejsco­
wi letnicy stawili się w komplecie. Z programu 
obfitego i zajmującego na pierwsze miejsce wy­
sunęło się „Wesele krakowskie" z uroczą bar­
dzo „panną młodą" i bardzo ładną „starościną". 
Szkoda tylko, że woźniców nie przebrano z kra­
kowska. Szatra cygańska zwracała również 
szczególną uwagę. Kasa Towarzystwa zyskała 
wczoraj niemały zasiłek.

=  Usiłowane samobójstwo. Dnia 11 
b. m. o godzinie pół do 4 po południu Stefan 
Winnicki, prowizoryczny wagmistrz c. k. urzędu 
cechowniczego, lat 27 liczący, w mieszkaniu 
swem pod 1. 2 przy ul. Stryjskiej strzelił do 
siebie w zamiarze samobójczym z rewolweru w 
prawą skroń, tak, że kula utkwiła w czaszce. 
Ciężko rannego odstawiło pogotowie stacyi ra­
tunkowej do szpitala. Powód rozpaczliwego kroku 
na razie niewiadomy.

=  W skutek nieostrożnego obchodze­
nia się z rewolwerem służący Stefan Juryniec 
pod 1. 18 ul. Zyblikiewicza przestrzelił wczoraj 
po południu lewą rękę Janowi Ślusarzowi. Oby­
dwaj zanadto ciekawie badali konstrukcyę świeżo 
nabytej broni.

=  Ogień. Wczoraj w południe zaalarmo­
wano straż pożarną do ognia, który wybuchł 
obok składu drzewa pod 1. 37 ul. Gródecka. 
Okazało się na miejscu, że zajął się daszek od 
budki sadownika Tomasza Sochora, prawdopo­
dobnie od iskry ze samowara, na którym So- 
chor gotował herbatę. Nieznaczny ogień niezwło­
cznie stłumiono.

=  Kradzież. Do mieszkania J. Berko- 
wicza pod 1. 4 ul. Beisera, wtargnęli onegdaj 
złodzieje i skradli rozmaite przedmioty łącznej 
wartości 160 koron.

=  Nieszczęśliwy wypadek. W głębo­
kiej sadzawce koło cegielni Półtoraka za rogatką 
Stryjską utonął wczoraj wieczorem 13 letni Wi­
ktor Sobota, syn wdowy po budniku. Przyszedł 
on w odwiedziny do swej zamężnej siostry Ry- 
siowskiej i udał się z jej 7 letnim synem Leonem, 
aby użyć kąpieli; po kilkurazowem nurkowaniu za­
czął tonąć, a zanim nadeszła pomoc, sprowa­
dzona przez małego Leona Rysiowskiego, chło­
pak znikł pod wodą. Mimo poszukiwań zwłok 
topielca nie zdołano dotąd wydobyć.

=  Świętokradztwo. Wczoraj między 
godziną pół do 2 a 3 po południu niewyśle- 
dzony sprawca skradł z otwartego kościoła N. P. 
M. Śnieżnej wota, zawieszone na głównym ołta­
rzu, a mianowicie 9 sznurków korali, srebrny

sierpnia 1901 r,

krzyżyk i srebrne serce, — oraz wykradł około 
4 koron z rozbitej przez siebie skarbonki.

Podobnego świętokradztwa dopuszczono się 
w kościele w Starem Siole, gdzie skradziono je­
den wielki a jeden mały dukat mołdawski i 
przeszło 30 sznurków korali oraz gotówkę w 
niewiadomej wysokości.

=  Zaginęła od wczoraj rana 8 -letnia 
Stefania Pomorska, smagłej cery, ciemna - blon­
dynka, czarnych oczu w perkalowej sukience 
w białe i niebieskie paski oraz w słomkowym bia­
łym kapeluszu z niebieską wstążką.

—  Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo­
wie Józef Justian, funkcyonaryusz Banku zali­
czkowego, uczestnik walk z r. 1863/4, w 62 r. 
życia.

— Kurs pożarnictwa. W zeszłym ty­
godniu odbył się w Kętach okręgowy kurs po­
żarnictwa dla instruktorów straży pożarnych w 
gminach wiejskich powiatów ; bialskiego, wado­
wickiego i żywieckiego. Kurs przeprowadził p. 
Szczerbowski ze Lwowa i Jan Lankosz z Kęt. 
Nauki o pierwszej pomocy w wypadkach na­
głych udzielił zupełnie bezinteresownie fizyk 
miejski dr. Karol Dworzański. Uczestnicy kursu 
umieszczeni byli w strażnicy pożarnej.

— Ze Stanisławowa komunikuje Dy- 
rekcya kolei państwowych: Dnia 10. sierpnia
b. r. około godz. 11 przedpołudniem przejechał 
pociąg osobowy nr. 2111, zdążający ze Stani­
sławowa do Korosmezó między stacyami Ty- 
śinieniczany a Tarnawicą, pastucha, śpiącego 
na torze, przyczem tenże poniósł śmierć na 
miejscu. Dochodzenie wdrożono.

— Z Krakowa donoszą; Wczoraj wie­
czorem w teatrze ludowym odbyło się uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 25-letniej pracy li­
terackiej pisarza ludowego, ślusarza p. Adama 
Staszczyka. Po drugim akcie „Nocy Świętojań­
skiej" ukazał się na scenie autor tej sztuki, 
któremu kierownik teatru p. Knake-Zawadzki 
Wręczył po krótkiem przemówieniu wieniec lau­
rowy. Następnie przemawiali pp. Witold Lewi­
cki redaktor Głosu Narodu i poseł Wojtyga, przy­
czem ten drugi imieniem ludu wręczył pi Śtaszczy- 
kowi wieniec z kłosów. Następnie p. Węgrzyn 
wręczył mu srebrne pióro i kałamarz z napi­
sem „Adamowi Staszczykowi grono mieszczan". 
Ostatni przemawiał jubilat, dziękując mowcom 
i publiczności za owacyę. Teatr był pełny.

—  Samobójstwo. Z Czerniowiec dono­
szą : Dyurnista przy tutejszym rządzie krajowym 
Józef Barwulski, założyciel i prezes I. buków. 
Towarzystwa zapomogowego urzędników pomo­
cniczych, pozbawił się życia w d. 3. b. m. w 
biurze urzędowem, znajdującem się w suterenach 
gmachu rządowego wystrzałem w piersi z re­
wolweru. W pozostawionym liście pisał nie­
szczęśliwy, że przez swą dobroć i nieostrożność 
tak popadł w długi, że nie mógłby znaleść dla 
siebie żadnego wyjścia. Nie był lekkomyślnym, 
żył oszczędnie, a mimo to popadł w rozpaczli­
we położenie, które grozi ujmą jego honorowi. 
On przeto woli ofiarować życie, którego ma już 
dosyć, niż żyć dalej bez nadziei. Akta Towa­
rzystwa i Kasa Towarzystwa są w zupełnym 
porządku. W końcu prosi kolegów o przebacze­
nie za krok rozpaczliwy i życzy Towarzystwu 
dalszego rozwoju. Podobne listy wysłał Barwul­
ski do żony, z którą rano pożegnał się, do dy­
rektora urzędów pomocniczych i do Towarzystwa 
weteranów.

— Tajemnicze zbrodnie. Nieopodal sta­
cyi Iwanówka, kolei żelaznych południowo-zacho­
dnich w Rossyi, ze studni, znajdującej się w polu, 
wydobyto niedawno worek, w którym znajdo­
wały się zupełnie nagie, na pół zepsute zwłoki 
kobiety, ze śladami zbrodni na głowie i pier­
siach. Jak wnosić można ze zgrabnych i drobnych 
rąk, a także regularnych rysów twarzy, jakkol­
wiek zeszpeconej, ofiara zbrodni należeć musia­
ła do zamożniejszej sfery. Nie wielka zaś od­
ległość stacyi kolejowej nasuwa myśl, że zbro­
dnia na znalezionej kobiecie spełnioną została 
przez Małyszewa, zabójcę śp. Wołodkiewiczowej, 
tern bardziej, że na terenie tym zbój Małyszew 
najwięcej operował. Energiczne śledztwo w ta­
jemniczej tej zbrodni, zarządzono ze strony miej­
scowych władz.

Donoszą z Niżnego Nowogrodu dnia 8 .
b. m. : Dzisiaj znaleziono zaduszonego probo­
szcza miejskiego klasztoru błagowieszczeńskiego, 
archimandrytę Arkadyusza. Komoda, w której 
znajdowały się kosztowności, była rozbita. 
Skradziono różne przedmioty i pieniądze kla­
sztorne.

—  Jerzy Kennan, który przed kilku 
tygodniami przybył do Rossyi dla dalszych stu- 
dyów i w ostatnim czasie przebywał w Peters­
burgu, został wydalony z Rossyi. Wydalenie 
jak donoszą z Petersburga, odbyło się w spo­
sób następujący: Wieczorem zjawił się w ho­
telu w Petersburgu u Kennana wyższy urzędnik 
i wręczył mu rozkaz aby opuścił Petersburg 
najdalej do godz. 10 wieczorem dnia następne­
go. Aż do wyjazdu nie wolno było Kennanowi 
opuścić pokoju hotelowego. Rozkaz wydalenia 
wyszedł od ministra spraw wewnętrznych. Ken­
nan zawiadomił o wydaleniu swem ambasadora 
amerykańskiego w Petersburgu, nie prosił go 
jednak o interwencyę. Wyjechał nazajutrz bez 
protestu z Petersburga. Do granicy rossyjskiej 
odprowadził go urzędnik policyjny. Tym razem

nie pozwolono Kennanowi przyjrzeć się stosun­
kom, panującym w Rossyi.

—  Tunel pod Kwirynałem. W Rzy­
mie pod pałacem Kwirynału przebijany jsst tu­
nel, a to celem utworzenia komunikacyi bezpo­
średniej między miastem wewnętrznem i dziel­
nicą położoną na wysokości dworca centralnego. 
Według dziennika Italie w ostatnich dniach 
grunt w ogrodach królewskich osunął się w 
wielu miejscach, a fakt ten budzi wielkie obawy. 
Sam tunel zapadł się na 1 metr, w ziemi par­
kowej zaś utworzyły się skutkiem tego szerokie 
szpary i brózdy, tak, że wielu palmom pod­
zwrotnikowym grozi zanik. Rury wodociągowe 
popękały, a w wielu budynkach, między innymi 
w t. zw. „Lwim domku", ukazały się rysy, 
które powiększają się z każdym dniem niemal. 
Słowem, cała część parku grozi zapadnięciem, 
gdyż grunt usuwa sią pod nogami; takie jest 
zdanie inżyniera, który w tej sprawie zamieścił 
artykuł w Italie. Utrzymuje on, iż nareży nie­
zwłocznie ułożyć silne belkowanie dla zażegna­
nia niebezpieczeństwa, inaczej runie nawet część 
pałacu królewskiego. Dodaje nadto, iż budowa 
tego tunelu jest wielkim błędem technicznym, 
gdyż prowadzi on przez miękki grunt orny. 
Były burmistrz Rzymu, ks. Ruspoli, który na 
budowę tunelu zezwolił, nie jest bynajmniej od­
powiedzialny; cała wina spąda na fachowców 
miejskiego urzędu budowlanego, których obo­
wiązkiem było zaprotestować przeciw budowie 
tunelu.

— Apteka żeńska. Przy aptece żeń­
skiej p. A. Leśniewskiej w Petersburgu w sty­
czniu otwarta będzie farmaceutyczna szkoła żeń­
ska z dwuletnim kursem; po złożeniu egzaminu 
w Akademii lekarskiej lub uniwersytecie, ucze- 
nice tej szkoły utrzymywać będą patenty po­
mocnic aptekarskich. Kółko kobiet-lekarzy roz­
poczęło starania o pozwolenie otwarcia w pa­
ździerniku obok apteki kobiecej ambulatoryum 
wyłącznie dla kobiet.

— Domek Grncourtów w Paryżu zo­
stał sprzedany. W domku tym, nazwanym żar­
tobliwie przez słynnych braci „le grenier“ 
(strych), zbierali się niegdyś najgłośniejsi lite­
raci i artyści francuscy; uam rozprawiano w gro­
nie przyjaciół nad setkami kwestyj, dotyczących 
sztuki i literatury; tam zmarł Edmund Gon- 
court. Obecnie domek historyczny przeszedł na 
własność jakiejś, nie mającej żadDych aspiracyj 
artystycznych, wdowy, która go nabyła na li- 
cytacyi za 63.000 fr. Fundusz ten, jak wiado­
mo, przeznaczony jest przez Goncourta, wraz 
z sumą, uzyskaną ze sprzedaży jego zbiorów, 
na utworzenie akademii imienia Goncourtów.

— Jeszcze „fałszywy Napoleończyk".
Figaro teraz dopiero przypomniało sobie Win­
centego Markiewicza, mniemanego „Napoleoń- 
czyka", którego odyssea warszawska na począ­
tku bieżącego roku odbiła się tak sensacyjnem 
echem współczucia, a potem oburzenia, na szpal­
tach Kuryera  i innych pism warszawskich.

„Markiewicz, ostatnio oficer gwardyi Na­
poleona I. — pisał Figaro w oddzielnym „en- 
trefilecie" —  którego pobyt w Warszawie przed 
kilku tygodniami sygnalizowaliśmy, znajduje się 
w wielkiej potrzebie. Otrzymuje on małą pen- 
syjkę od rządu rossyjskiego, ale czy też rząd 
francuski płaci mu tę, do której, zdaje się, ma 
prawo? Pewnem jest to, że Markiewicz ozdobio­
ny był Legią honorową za czyny wojenne przed 
88 laty. Dekret ten datowany jest 28 listopada 
1813 r. Ney wskazał cesarzowi trzech młodych 
poruczników z pułku szwoleżerów polskich: 
Krasowskiego, Łubieńskiego i Markiewicza, któ­
rzy spełnili piękne czyny bohaterskie w powro­
cie armii francuskiej z Rossyi i Napoleon wszyst­
kich trzech zamianował tegoż dnia kawalerami 
Legii honorowej tym jednym dekretem. Dziś 
przeżył ich jeden Markiewicz, dziekan Legii 
honorowej. Czy ma on prawo do małej pensyj- 
ki, prywiązanej do krzyża wojskowego ?“

Bardzo to miło czytać u obcych o przy­
pomnieniu chwały czynów bohaterskich rodaków 
naszych, słynnych szwoleżerów w armii Napo­
leońskiej. — Szkoda tylko, że Wincenty Mar­
kiewicz, za którym Figaro obecnie przemawia, 
jest uzurpatorem prawdziwego ś. p. Wincentego 
Markiewicza, który — jak to dokładnie i ściśle 
udowodniono — zmarł w 1830 r.

Gdyby pisma francuskie — pisze Kuryer 
Warszawski — a z niemi i Figaro pilniej 
przeglądały prasę zagraniczną, to w trzy mie­
siące po wyjaśnieniu fałszerstwa żyjąeego Win­
centego Markiewicza, niepospolitego oszusta, nie 
utożsamiałyby go z osobą zmarłego przed siedm- 
dziesięciu laty oficera zasłużonego armii Napo­
leońskiej.

— Katedrze św. Pawła w Londynie 
grozi niebezpieczeństwo. Fundamenty wielkiego 
gmachu osunęły się, skutkiem budowy licznych 
tunelów, a zwłaszcza nowej elektrycznej kolei 
podziemnej, ciągłe zaś wstrząśnienie, spo­
wodowane kursującymi pociągami, może zachwiać 
kościołem. Jakkolwiek poważne obawy są na 
razie jeszcze przedwczesne, niemniej okazała się 
potrzeba uwzględniania katedry przy wykony­
waniu dalszych budowli podziemnych. Przede- 
wszystkiem nowa kolej elektryczna, która ma 
jeszcze ściślej związać dzielnice City z Westen- 
dem będzie ułożona inaczej, niż początkowo za­
mierzano. Wkrótce zaś odbędzie się dokładna 
rewizya, która wykaże, o ile już dzisiaj 
istnieje niebezpieczeństwo dla kościoła, w którego
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murach ukazały się już rysy. Katedra św. 
Pawła należy do najwybitniejszych budowli 
państwa brytańskiego. Twórcą jej był sir Chii- 
stophar Wren, urodzony dnia 20 października 
1032 r., zm. dnia 25 lutego 1723 r.; począ­
tkowo astronom pizerzucił się następnie do ar­
chitektury, a wpływ, jaki wywarł na sztukę 
budowlaną w ojczyźnie, trwał długo jeszcze po 
jego śmierci. Studya architektoniczne odbył w 
Paryżu i Rzymie, ale w dziełach jego przebijał 
się zawsze wyraźnie duch naukowo-matematy- 
czny; są one prawdziwemi arcydziełami budo- 
wlanemi, gdy kształtom brak niejednokrotnie 
lekkości. Zbudował przeszło 60 kościołów, a z 
tych katedra św. Pawła jest największym i naj­
wybitniejszym ; zwłaszcza kopuła, do której słu­
żyła Wrenowi za wzór kopuła św. Piotra w 
Rzymie, jest wspaniała, jakkolwiek zewnątrz 
brak jej ozdób artystycznych.

— Ojczyzna milionerów. Poważną 
liczbę, bo 3.828 milionerów liczą Stany Zje­
dnoczone Ameryki Północnej wedle obrachunku 
„New-York Herald’a“. Jeden krezus wypada na
20.000 mieszkańców. Stan majątkowy wszystkich 
8.828 wynosi 16 miliardów dolarów (90 mi­
liardów koron), a zatem 3.828 osób na 76 milio­
nów ludności posiadają piątą część mająiku ca­
łego narodu, który obliezają na 81 miliardów. 
Ciekawy jest szybki wzrost tej plutokracyr. 
W pierwszej ćwierci ubiegłego stulecia w Ame­
ryce było tylko 6 milionerów, gdy dziś znaj­
duje się 3.828, z których większa połowa ra­
chuje swój majątek na 10 milionów każdy. Na 
czele tej gromady stoi John Rockfeller, który 
wedle skromnego rachunku posiada tylko 300 
milionów dolarów, chociaż są tacy, którzy podają 
jego majątek na 500 milionów. Liczbę tych mi­
lionerów tłómaczy się warunkami ekonomicznymi 
i charakterem ludności; w Europie ludzie bo­
gaci trzymają się zdała od wszelkich spekula- 
cyj, gdy amerykańskich bogaczy cechuje ryzy­
kowna przedsiębiorczość. Przynajmniej 87 proc. 
tych krezusów zawdzięcza swe miliony sobie, gdy 
ledwo 12 pioc. otrzymało je w drodze spadku.

l i i  litoMo-artFstyczi

Z literatury. Prof. Dominik Żolak ogło­
sił w sprawozdaniu wyższej szkoły realnej w 
Tarnopolu dalszy ciąg i dokończenie w roku 
ubiegłym rozpoczętej rozprawy literackiej p. t. 
„Tieek und Shakespeare, ein Beitrag zur Ge- 
schichte der Shakespeareomanie in Deutschland“.

Towarzystwo badaczy Wołynia postano­
wiło wydać pierwszy tom prac swoich, który 
będzie zawierał referaty i mowy, wygłoszone 
w roku ubiegłym przez członków Towarzystwa.

Oryginalny pomysł zaprojektował w 
Warszawie redaktor M uchy, p. Wł. Buchner. 
Oto grono, złożone z p p .: Kazimierza Laskow­
skiego, Z. Przybylskiego, F. Reinsteina i Wł. 
Nawrockiego; w ciągu najbliższej zimy napisze 
kilka wodewilów i innych sztuk scenicznych, 
w celu ożywienia repertuaru teatrzyków le­
tnich.

Sztuka, napisana przez jednego ze stowa­
rzyszonych, stosownie do zawartej umowy, bę­
dzie oceniana i wyretuszowana przez ogół spól- 
ników, przyczem stanowić będzie własność lite­
racką ogółu spólników.

Sztuki, w ten oryginalny sposób napisa­
ne, będą wystawione po porozumieniu się z dyre­
ktorem jednego z teatrzyków prowincyonalnych 
pod reżyseryą p. Zygmunta Przybylskiego i z 
udziałem p. Wł. Buchnera jako gospodarza 
spółki.

Jakie pomysł ten wyda rezultaty? prze­
konamy się po upływie roku.

J. A. Kisielewskiego kmncdya „Kary­
katury", przełożona na język francuski, znaj­
dzie się w sezonie najbliższym na scenie jedne­
go z paryskich teatrów.

Przekłady. „Na jasnym brzegu" Sien­
kiewicza wydano w przekładzie francuskim nie­
zmiernie wytwornie. Speeyalnie do tej noweli 
wykonał ilustracye A. Sured, odbywszy wycieczkę 
do Monte Carlo, dla studyów na miejscu. „Na 
jasnym brzegu" nosi tytuł: „Madame Elzen".

Nowelę K. Tetmajera „Tryumf" zamieściła 
w nowym przekładzie Kij&wskaja Gazeta.

Eepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek (wznowienie) „Wiel­

ki człowiek do małych interesów", komedya w 
5 aktach Al. hr. Fredry ojca.

We wtorek „Trzy życzenia", operetka w 
3 akt. Ziehrera.

We środę „Przed ślubem", komedya w 4 
aktach K. Zalewskiego.

We czwartek „San Toy", operetka w 3 
aktach Sidney Jonesa.

W piątek (wznowienie) „Kapelusz słom­
kowy", komedya w 5 aktach E. Labiche i H. 
Delacour,

W sobotę „Wesoła dwójka14, operetka w 
3 aktach Ziehrera. Debiut p. Komorowskiego.

10)

M lo i lć  M ia n a
i i .

(Ciąg dalszy).

Do rzędu znajomych należał nadto i 
Fryderyk Chopin, okazujący już wtedy iskry 
potężnego geniuszu, jakiemi miał niebawem 
zabłysnąć dokoła, chociaż nie na długo. „W o- 
kresie odradzającej się poezyi polskiej.... ze 
ś. p. Stefanem Witwickim — opowiada poe 
ta — gościliśmy często u Fryderyka Szope­
na to u Maurycego Mochnackiego, przysłu­
chując się ich popisom na fortepianie. Szopen 
wtedy wesoły, rałodziuchny, (którego też 
wszyscy zwaliśmy Szopenkiem), wygrywał 
przed nami cudne swoje utwory. Genialnego 
rozmysłu, bystry, dowcipny a czuły, igrał ze 
sztuką, pracował nad nią, oezarowywał słu­
chaczów samorodną bujnością polskiego ry­
tmu swego i melodyi.

„Sława Maurycego Mochnackiego jako 
statysty i pisarza zaćmiła pamięć o niepospo­
litym jego talencie muzycznym. Owóż mi- 
strzował on i jako fortepianista; był niepo­
równanym — osobliwie w egzekucyi arcy­
dzieł Mozarta, Beethowena, Webera. Maurycy 
zamierzał ciągle podróż muzykalną po Euro­
pie. Później zabrakło ran czasu i cierpliwo­
ści; zaniedbał bardzo fortepian. M awiał: „Go 
innego dziś nosim w umyśle i na sercu..." 
Namiętny, rzutki, podejmował się najróżnoro­
dniejszych prac w dziedzinie wiedzy ludzkiej; 
z niesłychaną łatwością improwizował na wsze 
strony, porywając za sobą pokolenia całe nie­
udanym zapałem swoim, tudzież urokiem pol­
szczyzny wskroś Skargowskiej. Właśnie w tym 
to czasie zaprzyjaźniliśmy się najściślej, cho­
ciaż znaliśmy się dawno w „Związku patryo- 
tycznym". Napisałem dlań na prośbę do 
Dziennika Warszawskiego — „Śpiew poety", 
„Dumania Wiśniowieckiego" i t. p. Maurycy 
po żmudach i nudach codziennej chlebowej 
pracy w biurach Iryd y , to K u ry  era Polskie­
go, rad przybiegał do mnie wieczorem na 
wytchnienie. „Nuże!" — wykrzykiwał... — 
nuże daleko gdzieś na Powiśle, aby zachwy­
cić coś w słuch z harmonii niebieskich sf.-r!“ 
Jak ze Stefanem, tak i z Maurycym, na Po­
wązkach to na Bielanach przedumałem błogo 
wiele! o wiele nocy miesięcznych....

„Okna domu Lelewelowskiego na rogu 
ulicy Długiej i Freta wychodziły na prze­
strzał, wprost ku dwom oknom pokoju Mau­
rycego koło Paulinów. Ile razy zacietrzewi­
liśmy się w rozmowie aż do poranka — brzęk 
szyb z naprzeciwka oparniętywał nas, pan 
Joachim z daleka groził palcem. — Brodziń­
skiego takoż płoszyliśmy nieraz w nocnych 
przechadzkach na Powiślu. Starsi wiekiem, 
poważni profesorowie Lelewel i Brodziński, 
acz obydwaj nie potakiwali marzyeielstwu i 
zagorzalstwu młodych, byli jednak dla nas z 
uważaniem i miłością. Pod ich oto niejako 
błogosławieństwem rośliśmy i hodowali w 
Warszawie." *)

Jak zaś miłe było dla Zaleskiego to o- 
toczenie, o tem najlepiej może poświadczyć 
ustęp z jego utworu p.  t. „Zaduma" i „Noc- 
turno", w którym wszystkie wspomnienia 
tych lat odbiły się żywo i serdecznie:

„Wspominasz bodaj noee —
Gdy na Powiślu sami 
Bywało — tam w omroce 
Polujem za pieśniami.

Błądzimy długo — długo —
Ja w tęsknot wiecznych męcie.,..
Stefanie! boży sługa,
Chuchnij no na nie święcie!

Patrz! cień się tam rozściela — 
Brodziński duma z bliska....
P atrz! w oknie Lelewela 
Lampka wieczyście błyska.,..

Stefanie! serce mdleje —
Warszawscy dwaj muzycy —
Tych nocy czarodzieje —- 
Szopenek i Maurycy...."

Teraz zaznajomił się ze smutnym śpie­
wakiem „Maryi", który był „zwiędły, bo już 
go dogryzały sm utk i"; nie długo jednakże 
przeznaczonem było już żyć Malczewskiemu. 
Chociaż więc krótko trwała ta znajomość, to 
przecież sympatyczna postać nieszczęśliwego 
poety utkwiła na zawsze w pamięci Zaleskie­
go, który każdy „niemal rys po rysie" pa­
miętał i w późnej starości. O nim też prze­
chował wspomnienie w wierszu p. t. „Mal­
czewski w Warszawie", a nawet przytoczył 
słowa, jakiemi go witał zazwyczaj dogasający 
poeta:

]) J. B. Zaleski : „Pisma". IV., str. 86 
do 87.

„Ej tyś tu tabun przypędził — kozacze —
I tęsknisz nazad w step zasmnowany 1) “.

Oprócz tych najwybitniejszych poznał 
Zaleski _ także młodego naówczas literata Lu­
dwika Żukowskiego, odnowił znajomość z re­
daktorem Astrei Franciszkiem Grzymałą, któ­
rego poznał jeszcze dzieckiem będąc w Huma­
niu, gdy go pędzono na Kaukaz, pozyskał 
wreszcie szczerego przyjaciela w znacznie 
starszym od siebie, późniejszym ministrze 
oświaty — Garbińskim.

Stosunki, w jakie wszedł teraz Bohdan, 
stosunki przyjacielskie z ludźmi najwybitniej­
szymi w Warszawie na polu literatury, od­
działały nadzwyczaj korzystnie na rozwój 
umysłowy u młodego ukraińskiego pieśnia­
rza. Bo głównym przedmiotem rozmów jego 
z ukochanymi gorąco przyjaciółmi była nie­
wątpliwie poezya, w której obecnie dokony­
wał się zwrot stanowczy, kiedy Mickiewicz 
wydał swoje „Ballady i romanse", oraz 
„Dziadów" część drugą i czwartą Niewątpli­
wie często podczas owych nocnych przecha­
dzek z Witwickim i Mochnackim omawiane 
były blade widma Świtezianek i duchy plą­
sające po falach srebrnego jeziora przy bla- 
dem świetle księżyca, co ukazały się nagle 
jak jakaś czarowna wizya. Dyskusye zaś te 
musiały przechylić Zaleskiego stanowczo na 
stronę romantyków, bo nie tylko ta okolicz­
ność tu zadecydowała, że obaj przyjaciele na­
szego poety skłaniali się ku nowemu kierun­
kowi w poezyi polskiej. Wszakżeż teraz ujrzał 
Zaleski obok wielkich różnic, jakie zachodziły 
pomiędzy jego poezyą dotychczasową a bal­
ladami wileńskiego poety, także cechę wspól­
ną, którą stanowił ton, myśl zapożyczona 
z opowieści chłopskiej. Przekonał się więc, 
w czem mu nie mało byli pomocni Witwicki 
z Mochnackim, że droga, jaką poszła twór­
czość jego, jest dobra, przekonał się nadto, 
że nadal nie można zadowalać się samerai 
parafrazami ludowych dumek ukraińskich, 
że trzeba starać się o pomysły świeże, orygi­
nalne. Wymowa i argumenty Mochnackiego 
przekonały go najdowodniej, że sam ton lu­
dowy w utworach nie uprawnia jeszcze do 
nazwiska poety, że należy, jak to uczynił 
Mickiewicz, łączyć pojedyncze akcesorya ze 
sobą razem umiejętną dłonią i zmieniać je 
nie do poznania. Rozmów tyczących się tych 
kwestyj, które naówczas stały na porządku 
dziennym, musiał prowadzić wiele nasz poeta 
z przyjaciółmi w czasie nocnych przechadzek. 
A wpływ ich był nie mały, bo przechylił 
szalę, zwycięztwa stanowczo na stronę roman­
tyzmu, a nadto usuwał i wypierał oddziały­
wanie zasad, wpajanych w młodego poetę 
przez Brodzińskiego, których ślady widoczne 
są w obecnej jego twórczości, czy to w „Wy­
jątku z rycerskiego rapsodu 2)“, czy we 
„Wzgórku pożegnania 3) “, czy w „Dumce 
hetmana Kosińskiego 4) “, czy wreszcie w prze­
kładzie „Pieśni staroezeskiej 5) “, zaczynającej 
się od słów: „Biega jeleń“... Ale już w tych 
utworach widać usiłowanie do wyłamania się 
z pod więzów dawnych reguł, a zwłaszcza 
w „Dumce" i tłumaczeniu „Pielgrzyma s) u 
z Walter-Skotta. Mile biegł czas Bohdanowi 
na obcowaniu z gronem ukochanych przyja­
ciół, na rozmowach z nimi i dyskusyach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Zdziarski.

21 I s f l o y  s ą d o w e j .

(Rozruchy uliczne robotników bez zajęcia).
Lwów, 12 sierpnia.

W sobotę, po południu przemawiali: pro­
kurator i wszyscy obrońcy, którzy zastępowali 
swych klientów w tym procesie z urzędu. — 
Prokurator odstąpił od oskarżenia co do Jana 
Duli, dozorcy domu, którego też zaraz wy­
puszczono na wolność. O g. 9 m. 15 wieczo­
rem przewodniczący zamknął rozprawę oznaj­
miając, że ogłoszenie wyroku nastąpi w po­
niedziałek rano.

Dziś rano o godzinie kwadrans na 10 
przewodniczący p. wiceprezydent Przyłuski 
ogłosił wyrok.

Wyrok uznaje winnymi wszystkich po­
stawionych w  stan oskarżenia z wyjątkiem 
Jana Duli, co do którego, jak wspomniano, pro­
kurator w czasie rozprawy odstąpił od oskarże­
nia. Mianowicie : Klisowski, /mbacz i ozpacz- 
kowski uznani zostali winnymi występku wy­
woływania zbiegowiska i skazani na areszt, 
wszyscy zaś inni oskarżeni uznani winnnymi 
zbrodni gwału publicznego przez złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności i działanie wśród 
niebezpiecznych okoliczności.

J) Obszerne wspomnienie poświęcił Mal­
czewskiemu Zaleski także w jednym z listów do 
Nabielaka. Por. Korespondeneya, I, str. 62.

2) Pamiętnik Warszawski, 1823. IV. str. 
1 6 1 -1 7 0 .

3) Astrea. 1823. III. str. 210—213.
4f Pamiętnik warszawski. VI. str. 45-—48.
5) Astrea. III. str. 168 — 169.
6) Ibidem, str. 213—215.

Na podstawie ogłoszonego 
sądzeni zostali: . .

Karpiak na 1 rok vpięzi6^ a  ĵ gj. n 
Jan Stecera, Michał Stecera, ,jonia-
Komendacki na 8 miesięcy; Seid1;1 jjazawicZ' 
szewski, Kowal, Ostapczuk, Dzen, na j, 
na 6 miesięcy; Sitarz, Stanisława ^  
miesięcy; Gliński, Szczur, Diak na g-̂ s0W'l 
ce; Stodułka na 3 miesiące; ż u o a . ,  
ski, Szpaczkowski na i  miesiąc; y  
łoletni) na 2 tygodnie, Gałuszka ___ .

GOSPODARSTWO Ij j g j t !
P rze s tro g a  d la  rolników. Od ^

ry an a  Raciborskiego, profesora bo yrTmje£n.-v 
kadem ii rolniczej w Dublanach, 0 agL cb f°’' 
następujące pismo w ważnej dla n 
ników sp ra w ie : , jej cZ§'

„Od miesiąca dochodzą ze .^^g zk o d ^!’ 
ści kraju wiadomości o wielkie jjUrakach 
jakie w koniczu, lucernie, grochu, edrn°
cukrowych, tytoniu czyui cza^Saj n|a,cłi osl,a" 
jakoby nieznana gąsienica, w jskie <u3 
tnich przejechałem całe Podole g) L eh, pó 
poznania ważniejszych chorób ros 1 .fl zau^11' 
sieniey wspomnianej nigdzie ju* -eZiic 
żyłem, natomiast uderza każdego pra",lf! 
ilość drobnych motylków, _w rllCj]lW 
spokojnie siedzących na liściach, _ rCzy 
wieczorem. W wielu miejscach 'VA ' burako*; j 
ską poruszyć liście koniczyny *'i ^  g0rę
a chmury motylków wzbijają ;sl? ^  «riekj 
opadają opodal na liście. Jest . Opod» 
że nawet w wagonach kolejowy poniewâ
Czortkowa widziałem ich niemało- (fesks'
tych motyli nikt nie łowi (co jed11 gdobu.11
mi powleczonemi lepką substaneyą> . ĵei>ul
jak to czynimy w rzepaku dla J  pfẐ 0 I 
pchełki łatwo uskutecznić by mozn Aji^na- 
zachodzi obawa, że za dni kilka b r0sp« 
ście nowe pokolenie gąsienicy Zp0i;seCiw gr°’ 
cznie swą niszczącą gospodarkę, i ^  pc 
madzie, podobnie jak ta, występuj ^  sEuii" 
sienicora bardzo dobrym środkiem, Qje r°' 
jak przeciwko ślimakom jest p°syPo.qzpadlh111 
ślin świeżo gaszonem w proszek ^  foie 
wapnem W ten sposób uratował w 
żącym pan Swiatecki swój tytoń w 
św. Trójcy. Ponieważ gąsienice z ' r0y |lA 
drnją ze ściętej koniczyny bib ” tytoni8"1, 
obok leżące pola z burakami hm po- 
przeto już obsypanie miedz i dróg 
wstrzymać lub zmniejszyć inwazyę- p0(jola’

Plaga ta nie ogranicza się koni 
motylków tych istnieje nie mało dl14 
czach koło Lwowa; nie jest też 11 ^  po- 
Galieyi, w roku ubiegłym grasoW 
wiecie borszezowskim.

M  Racib°h

Kolej Zakopane - Czarny sta*: }£&
nier Walery Dzieślewski we Lwowi ^  pa 
Greulich w Lucernie otrzymali zez^.Qjczny • 
podjęcie przedwstępnych robót _tec g^nćl 
dla górskiej kolei wąskotorowej, P . gak0' 
siłą pary lub elektryczności, ze s, aCA t. z'f ' 
pane kolei Ohabówka-Zakopane a_z  ̂ szC'/,yl 
Czarnego Stawu, ewentualnie aż 1 ‘ 
Swinnicy albo Koziwierzch.

Projekt nowej kolei elek Japrz?' 
Ministerstwo kolei żelaznych udzieli*0 
ciąg jednego roku zezwolenia autory2® jj,0vv- 
inżynierowi budownictwa Adamowi 
skiemu w Krakowie na podjęcie  ̂ Pl vVy 
pnych robót technicznych celem bu 0n
skotorowej kolei z motorem elektryk rZą-
staeyi Podgórze-Płaszów wzdłuż gos®i. 
dowego i drogi gminnej aż do stany 
państwowej Podgórze-Bonarka.

W iedeń, 12 sierpnia. Cukier! .pepd- 
cya spokojna) 22-60. Spirytus 4l'~-- 
silniejsza). Nafta niezmieniona. , y.

W iedeń, 12 sierpnia. Targ p ên*®* 
(Kursa w koronach i po 50 Mg-) 
na jesień 8 24 do 8 25  P sz e n ic a  na 
8-63 do 8-64. Pszenica na d°
—•— do — •— . Zyto na jesień ' gu- 
7-08. Zyto na wiosnę 7'37 do 7 ‘g-47-
kurudza na lipiec-siepień 5 46 d°
Kukurudza n a  sierpieri-wrześ. —- '" . . l o  5 '^  
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5*51 $.$■
Kukurudza na maj - czerwiec 5'46 pa 
Owies na wiosnę 6*96 do 6‘97. jf'
m aj-czerw iec—-— d o —-—. Owi®8 -pień' 
sień 6 60 do 6 61. Rzepak na ® egj0i>” 
wrzesień 14 25 do 14-35. Rzepak v¥ ' sty- 
październik — do — ■— . Rzepak
czeń-luty —•— do —•— . Olej rzepak 
wrzesień-grudzień —•— do — '—

Usposobienie: Spokojne. — ^°a

6on,“ „  „ .  re * * ■B u d ap esz t, 12 sierpnia. Targ
wy. (K ursa w koronach i po 50 ^  pa.
nica na maj — do — •— • Dse®n 
październik 8 05 do 8-06. P szenica n* jeCień 
cień 8-42 do 8-43. Żyto na



§
■*■*"— do — ■ —. Zyto na październik 6*71 
“o 6-72. Owies na maj — •— do — •—. 
9wies na październik 6 28 do 6*29. Ku- 
urudza na siei pień 5'20 do 5-21. TCn- 

*urudza na wrześ. 5*26 do 5*27. Kuknrndza 
maj (1902) 507  do 018. Rzepak na

sierpień 12-80 do 13-90.
Oferty na pszenicę: dostateczne. —

j-'hęć kopna:  ogran. — Uspobienie: sła- 
“e- — Pogoda: piękna.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
ssig 23-20 do 23 30, loco Ołomuniec 2P60 

do 21-70, loco Berno-Wiedeń 21-60 do 21-70, 
®apaździer.'-grudzień loco Aussig 22-30 do 22*49 
lukier w kostkach: prima  88-75 do 89’ —, se- 
cmda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyngento­
wany; loco Wiedeń 40-80 do 4P20. "Nafta 
Saukazka: transita Tryest 10'25 do 10 75, 
galicyjska przeźroczysta 33-50 do 34-— . (Ce- 
nV to koronach.)

Targ ahożowy.

Lwów, 12 sierpnia. Pszenica gotowa 
* 30 do 7-80, pszenica na termina 6 80 
do 7-50, żyto gotowe 6*25 do 6'50, żyto 
da termina 5-80 do 6-10 , owies obroczny
gotowy 5'90 do 6'50, owies na termina 
*'90 do 5-50, jęczmień pastewny 5'25 do 
d'75, jęczmień browarniczy 6*— do 6-25, 
rzepak 11-60 do 12 —, lnianka — -— do 
"*'—, groch pastewny 6-50 do 7 80, 
groch do gotowania 7-90 do 9‘—, wyka 

do — •—, nasienie lniane — •— do 
■*"*'■—, nasienie konopne —■— do — •— , bób 
"**■-- do —•— , bobik 5 75 do 6 '—, hre- 
j;*ka 7 80 do 8-20, koniczyna czerwona ga- 
‘'oyjska — •— do — •— , biała — •— do 

—, szwedzka — •— do —•— , tymotka 
— do —■— , kukurudza 6-— do 6 ‘20 , 

dowa —•— do — •—, chmiel stary — •— do 
—, nowy za 56 kilo 55-— do 60‘—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16-50 
do 17-—t paritas Tarnopol na termin 15-25 
do 15-75, waranty — ■— do — •— .

OSTATSIA POCZTA

Nowo zamianowany austro - węgierski 
Poseł \v Meksyku lir. Hohenwart wyjechał w 
sobotę z Wiednia, udając się na nowe swe 
dtanowisko.

W kołach berlińskich obiega pogłoska, 
-e z powodu śmierci cesarzowej Fryderyko­
w i i zarządzonej w skutek tego wielkiej ża- 
ł°by nie przyjdzie także do skutku spotkanie 

cesarzem Wilhelmem a carem Miko­
s e m  w Gdańsku.

Poscner Z ty . zaleca bardzo gorąco po­
mysł pism hakatysiycznych, aby Polacy — 
Zainiast dwóch — odsługiwali trzy lata w 
u°j?ku, „gdyż w takim razie poznaliby do­
padnie język niemiecki".

W ostrym artykule występuje F rank­
furter Zeikm g  przeciw rządowi z powodu, że 
komisya kolonizacyjna dla Księstwa Poznań­
skiego i Prus zachodnich osiedla na swoich 
Parcelach tylko protestantów. Między innemi 
P°dnosi autor artykułu, sam rząd dzieli tym 
sposobem swoich poddanych na dwie grupy, 
^alczające się nawzajem.

Główny organ centrum katolickiego Koln. 
' bi/es. Zig. oświadcza się stanowczo przeciw- 
? projektowi zachowawców co do ogranicze­

nia swobody przenoszenia się robotników rol­
a c h  z miejsca na miejsce i zaznacza, że cen- 
trUm nigdy się nie zgodzi na taki środek.

W Dessau w Prusach utworzył się ogól­
my niemiecki związek pracodawców. Związek 
eii obejmuje wszystkie niemieckie stowarzy- 

^ n i a  przemysłowe i rękodzielnicze, celem o- 
brony wspólnych interesów, zwłaszcza w obec 
eoi'az większych uroszczeń robotników.

Onegdaj rozrzucono w Berlinie i okoli- 
ey przeszło 700.050 pism ulotnych, rozpo­
wszechnianych przez partyę socyalistyczną a 
skierowanych przeciwko „lichwie zbożowej".

. Z Petersburga dowiadują się dzienniki 
berlińskie o bliskich zaręczynach młodszego 
brata cara, obecnie następcy tronu z księżni- 
czką Connaught, bratanicą króla angielskiego.

, Dzisiaj rozpoczona się w Sofii proces 
byłego prezydenta macedońskiego komitetu 
^Wolucyjnego Sarafowa i towarzyszy, którzy 
°S dwóch przeszło miesięcy trzymani są w 
Więzieniu.

, , Z powodu znanych krwawych wypad­
ków w Kołaszynie (w Starej Serbii), piszą 

Pol. Corr., że Albańczycy, szukając w 
°fflach chrześcian broni, dopuszczali się isto- 
ftle wielkich nadużyć. Z drugiej jednak stro­

ny stwierdzono, że w Staroserbii istnieje już 
od dłuższego czasu propaganda serbska i bar­
dzo się wzmogła. Nie dość, że przemycono 
wiele broni, lecz duchowni i nauczyciele roz­
rzucają między lud podżegające pisma. Dzięki 
energicznemu wdaniu się władz umysły zna­
cznie się uspokoiły, a zresztą o porządek i 
spokój postarają się wojska, które z rozkazu 
sułtana zwolna do wzburzonych okolic nad­
ciągają. __________

Senzacyjna wiadomość, potrzebująca je­
dnak potwierdzenia, nadchodzi z Konstanty­
nopola : Rząd bułgarski, uiszczając przypada­
jący właśnie haracz w sumie 200.000 funtów 
tureckich, polecił oznajmić W. Porcie, iż Buł- 
garya nie będzie już więcej płaciła haraczu. 
Słychać, iż oznajmienie to nastąpiło za po­
rozumieniem z Rossyą.

W Belgii Izba posłów, jak wiadomo, 
uchwaliła zniesienie domów gry nietylko w 
zasadzie, ale wbrew przedłożeniu rządowemu 
także bezwłoczne zniesienie tych domów, istnie­
jących obecnie w Ostendzie i w Spaa. Ponie­
waż jednak trzebaby obu przedsiębiorstwom 
zapłacić wielkie sumy z tytułu zwrotu strat 
i szkód, oraz ponieważ oba miejsca kąpielowe, 
rozwijając się ciągle, potrzebują wielkich do­
chodów, a te niosą im owe domy gry, przeto 
rząd belgijski, choć godzi się na zasadę, iż 
podobne domy uznać trzeba za niemoralne, 
to jednak przeciwny jest natychmiastowemu 
ich zniesieniu w Ostendzie i Spaa i proponuje 
pozostawienie ich tam w drodze wyjątku od 
zasady ustawy na przeciąg lat kilku. — Izba 
posłów jednak nie chce słyszeć o tein,.w obec 
czego, jak z Brukseli donoszą rząd ma za­
miar w razie przyjęcia także przez senat u- 
stawy o zniesieniu domów gry w Ostendzie 
i w Spaa, odmówić zapłacenia sumy zwrotu 
strat i szkód, aby w ten sposób uniemożliwić 
dojście do skutku ustawy. Komisya senatu u- 
chwaliła już tym czasem zapłacenie dla Osten­
dy w kwocie 5 milionów, a dla Spaa w kwo­
cie 3 milionów.

Król Leopold jest również przeciwny 
niezwłocznemu zniesieniu domów gry w Osten­
dzie i Spaa. Mianowicie w ostatnich dniach 
odbyła się w Ostendzie uroczystość odsłonię­
cia pomnika króla Leopolda I., któremu Osten­
da zawdzięcza wyniesienie swe do rzędu pierw­
szorzędnego miasta i zdrojowiska morskiego. 
Uroczystość odbyła się przy ogromnym na­
pływie publiczności i w obecności syna i 
spadkobiercy zmarłego w r. 1855 monarchy, 
króla Leopolda II., jakoteż całego gabinetu. 
Pomnik jest dziełem rzeźbiarza hr. de Lalaing. 
Przedstawia on Leopolda I. w mundurze ge­
neralskim, z odkrytą głową, siedzącego na 
koniu.

Król Leopold II. dziękując za przyjęcie, 
wyraził się między innemi do prezydenta se­
natu p. Duponsa, iż w obec nadzwyczajnych 
a ciągle wzrastających potrzeb m. Ostendy, 
dom gry obecnie skasowany być nie może.

Ks. Henryk Orleański, o którego śmierci 
onegdaj doniosła depesza, był synem ks. Char­
tres, a bratem stryjecznym ks. Filipa, pre­
tendenta do tronu francuskiego. Zmarły książę 
od pierwszej młodości okazywał wielką skłon­
ność do podróży po krajach egzotycznych, 
których też później kilka odbył i każdą z nich 
w osobnej książce opisał. Książki te są na­
stępujące: „Six mois aux Indes" (1889), „Une 
excursion en lndo-Ohine (1892), „Autour du 
Tonkin" (1893), „A Madagascar" (1895) i 
„Du Tonkin aux Indes" (1897). Towarzystwo 
geograficzne paryskie ozdobiło księcia złotym 
medalem, a rząd francuski krzyżem Legii ho­
norowej. KsJ Henryk zmarł w kwiecie wieku, 
liczył bowiem lat niespełna 34. Swego czasu 
głośnym był jego pojedynek z powodów po­
litycznych z hr. Turynu, w którym został 
lekko ranny. Ponieważ nie miał aspiracyj po­
litycznych, we Francyi cieszył się w obozie 
republikańskim wielką sympatyą i popular­
nością.

Ischl, 12 sierpnia. W obecności Najd. 
Arcyksiężnej Maryi Waleryi, jako Protektorki 
odbyło się wczoraj poświęcenie nowej cho­
rągwi Stowarzyszenia strzeleckiego w Ischl.

Koszyce, 12 sierpnia. We wsi Oziroka 
Hoszumezo spadł przedwczoraj balon z kilko­
ma oficerami rossyjskimi. Przytrzymano ich
i spisano z nimi protokół, w którym zeznali, 
iż podjęli podróż dla studyów. Następnie prze­
wieziono ich tutaj pod nadzorem agentów po­
licyjnych. Po należytem wylegitymowaniu się 
przed władzą wojskową, zostali wczoraj pu­
szczeni na wolność i za zezwoleniem komen­
danta korpusu zwiedzali miasto. Wczoraj wie­
czorem udali się z powrotem do Warszawy.

Kieł, 12 sierpnia. Niemiecka ekspedy- 
cya dla zbadania bieguna południowego roz­
poczęła wczoraj po południu podróż na po­
kładzie okrętu „Gauss". Przed odjazdem wy­

raził jej sekretarz stanu w urzędzie oświaty 
Bothe, podziękowanie cesarza i państwa za 
trudy, na jakie się wystawia a zarazem ży­
czenie, aby one zostały uwieńczone jak naj­
pomyślniejszym skutkiem. Podziękował kiero­
wnik ekspedycji profesor Drygalski i zakoń­
czył swe przemówienie okrzykiem na cześć 
cesarza.

Petersburg, 12 sierpnia. Deutsche Pe- 
tersburger Ztg. oznacza jako nieprawdziwe 
doniesienie, jakoby agent rossyjskiego mini­
sterstwa skarbu, przebywający w Berlinie, o- 
trzymał polecenie zastanowienia robót przed­
wstępnych dla traktatu handlowego. Pismo 
to powiada, że w rossyjskich kołach rządo­
wych w obec niemieckiego projektu clowego 
zachowują zimną krew i zupełną objekty- 
wnośe. Dalej powiada wymienione wyżej pi­
smo, że pogłoski o zakazie emigracyi rossyj­
skich robotników do Niemiec są niedokładne. 
Rząd nie żywi zamiaru wydania takiego za­
kazu, a przynajmniej nie stoi on w związku 
ze sprawą cłową.

Belgrad, 12 sierpnia. W ściślejszych 
wyborach do skupczyny zwyciężyli w Bel­
gradzie obaj kandaci rządowi.

Belgrad, 12 sierpnia. Przy wczoraj­
szych ściślejszych wyborach w 5 okręgach 
wybrano 27 kandydatów*rządowych i 9 nie­
zawisłych radykałów. Ogółem skupczyna mieć 
będzie 110 zwolenników rządu.

Sofia, 12 sierpnia. Przed sądem przy­
sięgłych rozpoczął się proces przeciw Sarafo- 
wowi i towarzyszom, oskarżonym o współwi- 
nę w zamordowaniu Fitowskiego i prof. Mi- 
chajleanu.

Rzym, 12 sierpnia. Funkcyonaryusze 
kolei miejskich rozpoczęli wczoraj zmowę, do­
magając się podwyższenia płacy i innych 
ustępstw.

Neapol, 12 sierpnia. Zwłoki Orispiego 
złożone będą na katafalku w pokoju, w któ­
rym zmarł, w willi „Lina". Dnia pogrzebu 
jeszcze nie oznaczono. Dziś zdjęto maskę po­
śmiertną. Pokój, w którym Orispi zwykle 
pracował, opieczętowano. Testament złożony 
jest u notaryusza.

Troyes, (we Francyi) 12 sierpnia, W je­
dnym z tutejszych kościołów podczas wczo­
rajszej popołudniowej nauki religii eksplodo­
wała bomba. Ławki i konfesyonały zostały 
zdruzgotane. Z obecnych w świątyni osób na 
szczęście nikt nie doznał szwanku.

Konstantynopol, 12 sierpnia. Jak sły­
chać, ma z końcem bieżącego miesiąca przy­
być tu grecki prezydent ministrów Teodokin 
i być u sułtana na posłuchaniu.

Konstantynopol, 12 sierpnia. Przed­
miotem ostatniej audyencyi ambasadora fran­
cuskiego Oonstansa u sułtana, która trwała 
3 godziny, była sprawa zatargu między 
Francyą a Turcyą. Zdaje się, że sprawa za­
targu weźmie obrót pomyślny i zgodny.

Zgon cesarzowej Fryderykowcj.

Homburg, 12 sierpnia. Wczoraj przed 
południem przybył tu osobnym pociągiem król 
angielski wraz ze swoją małżonką. Na dwor­
cu kolejowym powitali ich jak najserdeczniej 
członkowie rodziny cesarskiej.

Cronberg, 12 sierpnia. Kondukt pogrze­
bowy ze zwłokami cesarzowej-wdowy Fryde- 
rykowei wyruszył przedwczoraj o godzinie 9 
min. 30 wieczorem wśród dźwięku dzwonów 
ze zamku i stanął o godzinie 10 minut 15 
w tumie protestanckim. Za trumną szedł 
sain jeden cesarz Wilhelm. Po złożeniu tru­
mny na wspaniałym katafalku nastąpiło po­
błogosławienie zwłok w obecności cesarza, 
synów cesarskich, członków rodziny królew­
skiej i kanclerza państwa.

Cronberg, 12 sierpnia. Wczoraj o go­
dzinie 4 po południu odprawionem zostało 
przy zwłokach cesarzowej-wdowy Fryderyko- 
wej nabożeństwo żałobne. Cesarz i cesarzowa, 
królestwo angielscy i członkowie rodziny zmar­
łej zajęli miejsca przed ołtarzem tuż przy ka­
tafalku. Po nabożeństwie i odśpiewaniu przez 
chór żałobnych pieśni odprawił pierwszy ka­
znodzieja nadworny, Dryander, modły, po- 
czem wygłosił mowę, w której przypomniał 
wielkie cierpienia i dolegliwości, jakiemi 
Optrzność nawiedziła zmarłą. Po ponownem 
pobłogosławieniu zwłok chór odśpiewał na za­
kończenie kantatę żałobną Od zainku we 
Friedricbshof aż do świątyni wojsko tworzyło 
szpaler.

Wypadki w Chinach.

Londyn1 12 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu: Wczoraj miała się odbyć 
ponowna konferencya posłów. Jak słychać, 
poseł angielski między innemi zaprotestuje 
także przeciwko wyborowi koinisyi dla rewizyi 
taryfy cłowej. Przypuszczają, że w tym wy­
padku wszyscy posłowie przeciwstawią, iż nie 
jest możliwem już raz załatwionej kwestyi 
znowu zmieniać i wskażą na to, że wszyscy 
posłowie swego czasu zgodzili się na wybór 
wspomnianej komisyi.

Londyn, 12 sierpnia. Times donosi z 
Pekinu, że przyczyną zwłoki w podpisaniu

protokołów przez mocarstwa jest to, iż Anglia, 
jako najwięcej co się tyczy handlu w Chinach 
interesowane mocarstwo do tej pory nie chce 
zgodzić się na skład międzynarodowej komisyi 
dla retormy taryfy cłowej. W koinisyi tej bo­
wiem, jak wszystkie inne mniej interesowane 
mocarstwa, i Anglia ma tylko jeden głos.

Podbój Transyaalo.

Londyn, 12 sierpnia. Lord Kitcbener 
donosi z Pretoryi: W pobliżu Brandfortu od­
była się w nocy z 7 na 8 sierpnia gorąca 
walka z Boeraini. Anglicy mieli 1 zabitego i 
3 rannych.

Londyn, 12 sierpnia. Standard  donosi 
z Pretoryi pod datą wczorajszą: Na dwuna­
stu Boerów, którzy się byli poddali i otrzy­
mali od Anglików broń celem strzeżenia by­
dła swego, napadł oddział wojska boerskiego 
i otoczył ich we farmie. Po krótkiej walce 
zamknięci musieli się poddać, przyczem je ­
den z nich poległ. Pięciu innych postawiono 
przed sąd wojenny pod przewodnictwem Chry- 
stana Bothy i za wyrokiem tego sądu czte­
rech rozstrzelano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 sierpnia 1901 — Giełda 

południowa (Mittagśbdrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*25, Renta majowa 99*10, Węgier­
ska renta koronowa 98 25, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 643-25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 650-— , Akcye Anglo- 
banku 269 50, Akcye Unionbanku 532-—. 
Akcye Bankvereinu 444-—, Akcye Lander- 
banku 403 50, Akcye Kolei państw. 640'— . 
Lombardy 9 U—, Akcye kolei Elbetbal 483-— , 
Akcye Fabryki broni —•— . Akcye tytonio- 
wo — •— , Akcye Alpiny 426-— . Akcye Ri- 
ma Muranyi 453-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1625, Losy tureckie 98-—, 
Ruble 253-50, 20-Franki — , Tramway

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 12 sierpnia 1901. — Giełda 

poranna (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-25, Renta majowa 99-10, W ęgier­
ska renta koronowa 93*20, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 642'50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 650‘— , Akcye Anglo- 
banku 269*50, Akcye Unionbanku 532-—. 
Akcye Bankvereinu 444*—, Akcye Lander- 
banku 403-— , Akcye Kolei państwowych 
640-50, Lombardy 91*— . Akcye Kolei Elbe­
tbal 483‘—, Akcye Fabryki broni —*— . 
Akcye tytoniowe— *—, Akcye Alpiny 425-—, 
Akcye Rima Muranyi 451'— , Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. —*— , Losy ture­
ckie 98*25, Ruble 253*50, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92*—, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92*—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91* — .

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 12 sierpnia 1901. — Zamknię­

cie giełdy (ScMusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 641'— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 648 —, 
Akeye Anglobanku 269 50, Akcye Unionban­
ku 531*— , Akcye Landerbanku 402*—, Akeye 
Bankvereinu 445*— , Akcye Bodencredit 855*— , 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego — *—, 
Akcye Kolei państwowych 639 50, Akcye Ko­
lei Południowej 91*— , Akcye Tramway A )  
237*—, Akcye Tramway B) 238 —, Akcye 
Kolei Elbetbal 481*—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — ■—, Akcye Kolei Czerniowieekiej 
— •— , Akcye Alpiny 424 50, Akcye Rima 
Muranyi 452*— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1615*— , Akcye Fabryki broni 
267'— , Akcye Tureckie tytoniowe 282-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92*60, 
Renta majowa 99*05, Austryacka Renta koro­
nowa 95*80, Węgierska Renta koron. 93*25, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99*50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97*25, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96*35. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92*25. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 
98*— , Marki 117*20, Ruble 253 25.

Berlin, 12 sierpnia. — Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 202*40. Towa­
rzystwo dyskontowe 172*75.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

o. k. M inisterstwa handlu

l i d  M m i  r a i, Sb
w e Ł w ow ley  u l. św. M arcina  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
śeian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewoy.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystyiowaną bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
raeve w eałvm kraiu swoimi robotnikami.

FaWa Szali Łyszliewicza, iitnW
w e L w ow ie, T elefon n r . 250, poleca 

Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowy 
bez koiiserwacyi i reparacyi wiecznej ^-^aJo801- —

godziny 1 z południa. — Biblioteka 
otwarta codziennie od godziny 11 Pr?,e F,Nadesłane.

Colosseum i ogród Coiosseum
najp iękn iejsze m iejsce ro zry w k i w e L w ow ie.

Nowe dekoraeye pędzla p. Z. Balka.
Od 16. lipea nowy w spaniały program. Margherita 
& G. di Gianotto, prześliczne obrazy z żywych osób. 
Trupa Grunathos, (7 pań) jedyna damska trupa a- 
krobacka. Pertina, tancerka akrobatyczna. Taciana, 
fenomen. Cetynje, trupa czarnogórska. Artur de Li­
piński, ekwilibrysta na wieży Eiffel. Amerykański 
Bioscop, żywe fotografie: Przyjazd i przyjęcie .1. C. 
M. Cesarza Franciszka Józefa I. w Pradze. The _5 
Reyvals, elektryczne śpiewaczki. Trupa M arzahni, 

pantom ina i figle muzykantów.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety są wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników Piohna.

Wszelkie kupony
i  wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wym iany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.
Przyjechali d© Lwowa

dnia 12 sierpaia 1901.
H O T E L  G E O R G  E.

PP. J. br. Baworowski z Ostrowa, F . lir. La 
riseh z Karwina, W. Kulczyński z Bolechowa, E. 
Poziowski z W ołynia, B. Kielanowski z Sambora,

I). Moraezyński z Podola ross., 
bawy, M. Zarębska z Ukrainy.

S. Jakubowski z Za-

Wystawy i fliszea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha I. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do

nif"

łudniem do godziny 3 po południu w nie 
i święta od godziny 10 do godziny U- 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w 
dzielę wolny.

Muzeum im ienia  Lubomir^j.0 ’̂,
W dnie powszednie otwarte od godziny 
1 z południa, we wtorek i piątek od g°dz  ̂
3 do 5, a w niedzielę przed południe111 
godziny 11 do 1 .

dom'1Nieustająca wystawa wj
mysłu krajowego otwarta codziennie w . 
niegdyś Biesiadeckicb (przy placu Hahek> J 
Wstęp wolny w poniedziałek, c z w a rte k  1 P 
tek, w inne dnie 20 hal. — W szystkie P1'2 
mioty na sprzedaż.

O ETN N I K
przemysłowejiwtiwskioi tzov handlowej

Lwów, dnia 12 sierpnia 1901.
I. A koye a ». sztukę.

Banku hip. gal. po 200 a .  (400 k.)
E i  dividende 20 kor. . . .

Banku gai. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g- Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ................................

Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
XX. LUrty zastaw ne za 100 K.
Banka h. g. 5°/„ wa.- wyl. z 10°/0 

„ n 41!,0/o „ los. w 50 1. .
„ 4°/„ „ „ 60 1. po 200 K. 
kraj. 4l/.°/o w- a- l°s w 51 *•

n
n
n

w. a.
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza

em isya)..........................................
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, 

log w 41V» lat . . . . 
4°/0 log. w 56 lat . . . .

IM. O bllgi za 100 K.
Gal. funduszu propinLC. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

n B 4l/»°/o (3em.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1376 

n 4°/o po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°;0 po 200 k.
„ „ „ *1/.C ..8 0 0 k .

IV . Loay.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

530

350

424

525

55 0

358

431

535
100

360 — 380 -  

400 — 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100  -

92 70

93 30 94 -

93 50 
91 -

96 -  
101 50 
i01 —
98 70 
92 30 
92 -

94 20 
91 70

96 70

101 70 
99 40 
93 
92 70

92 7092 —
87 30 
97 -  97 70

73 -  78 -

11 17
18 90 

250 -  
252 50 
117 20

11 35 
19 15 

254 — 
254 
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. sierpnia 1901.

A. O gólny dług państw a. płaca żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.10 99.30
luty - s ie rp ie ń .....................................  99.10 99.30

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98.95 99.15
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................  99.95 99.15

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 188.— 189.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.75 140.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 170 25 171.25
„ 1864 po 100 zł. . . .  207.— 210.—

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  207.— 210.—
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 299 30

B. D ług państw a (wszygtkieh w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................118.70 118.90

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.85 96.05

C. O błlgaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.— 97.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.— 116.—
Kol. za 200 zł. mk. 58/« pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................  494.— 500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr..................................... 120.50 121.50
Kol. Areyks Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.30 96.30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................  427.50 429.—

O błlgaoye pierw szeństw a (kolejowe).
Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— — .—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— .—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  96.75 97.75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................  96.60 97.60
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr........................................................ 93.40 94.40
Koi. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr........................................  95.25 96.25
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1884

za 200 kor. 4 pr...................................  93 75 94.75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr........................117.50 —.—
U. B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 60 118.80 
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr............................................... 93.20 93.40
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/9 pr. 99.75 100.75 

„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/„ 144.50 145.50
„ peż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 173 25 174.25
n „ „ za 50 zł. (100 kor.) 173.25 174.25

£ .  O błlgaoye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i SI 'wonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.30
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92.60 93.50

F . Inne pnbliozne poiyozlzl.
„osy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................  256.25 258 25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.— 106.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r.............................................91.75 —.—
Bskowińskie obi. propinaeyjne ios za 

100 zł. 5 p r.........................................  102.15 103.15

płacą żądają
Gal poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 9 2 . -  92.75
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 96 — 97 —

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................  87.25 88.25

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................  — — — .—

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 80.25 82 25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 98 — 99.—

Cł. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.25 95.25

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 259 25 261.—
„ „ „ 1889 3 pr. 251.50 253.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104.—
„ los 4 pr. 93.— 93.50

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.15
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/s pr. 97.25 98.25
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr............................................... 89.50 90.35

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 91.— 91.40
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat. 94.— 94.50
„ „ „ 4 pr. stare . . 94.— 94.50
n n n n 4 pr. za 200 kor. —.— —.—

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Vj pr. 51*/« lat zwrotne . . . .  99 — 100.—

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr......................................... 101.80 102.50

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4l/a pr. 98.75 99.-50

Banku kraj. losy 57Vs 1. za 200 h.4 pr. 92.— 93.—
Austro-węg. banku 401/, lat ios. 4 pr. 99.— 100.—

„ “ „ 5 0  lat los 4 pr. 99.— 100.—

H. O błlgaoye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................  106.— 106.50
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 i  pr. 108 40 109.40
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 98 60 99 60

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 99.25 100.25
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 98.— - . -
„ „ „ „ „ n 18914 pr. 98.60 99.50

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................  85.75 86.75

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................  93.40 94.40

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.25 106.25

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 1 0 5 .-  105.50
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 94.— 94.80

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 16.25 17.25
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 389.— 391.—
Clary 40 zł. mk......................................  144.— 146.—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 83.— 87.—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  73.50 75.50
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 60.— 63.—
Pi ;f.y 40 zł. mk.....................................  162 50 164.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47 75 48 75

płaeą «

S“ S“
78.— -238.-

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . ,
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk............................... 234.- ___
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ „ TryestulOOzł. mk. 4 '/, pr. —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.—

K . A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 269.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2435 — *
Zakład kred. dla handlu i przem. . — Ł-śń --
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  649.— “ ^  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 511-— jOa
Galic. banku hipoteez. 200 zł. . . . 530.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 403.—

„ Austro-węg. 1400 k................... 1667.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 5 3 1 — L i ', -  

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 260.—
Zivno3teńska banka 100 zł...................  266.— '

L. A koye Przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5790.— , ,
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — ^
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — •—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 526.—
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 392.— *
„ państwowych 200 zł...................... —.— pggj
„ południowej 200 zł......................... 95.25 •. gę
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 418—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 798.— 8 '

M. A koye P rz e d s ię b io rs tw  p rzem ysłow ych-

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 757.— ^
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 895.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 422.25 ftn  ^  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1600.—
Sehodnicy 500 kor.................................. 1 2 5 5 .- „
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— .(T  ,
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— ’

X  f f f i U L  E.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.171/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pf. . 239.60
Paryż za 100 franków . . .  95 05
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr.
Niemieckie b a n k i ............................117 25
Włoskie b a n k i ...............  91.—
Francuskie b a n k i ........ 95.] 2 ‘/«
Szwajcarskie b a n k i........  9-5 12‘/«

o. w a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................  11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankowka.....................................  19.04
20-m arków ka.....................................  23.45
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ......................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek l l ? . ! ? 1̂
Włoskie banknoty za 100 lir. . . , 91.—
R u b l e ................................................... ' 2.5‘̂ l t

117.35
239.80
95.15

117.50

95.25
95.25 :

11.38

19.06
23.62

117-36

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy
n °  jo oblig, pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig- pożyczki m. Lwowa id k a l  i  I i i i ie n

Dom bankowy i kantor wymia®^
Zlecenia z prow incji załatwiam y od w r0»s

pł-estą boa doli "*enia prowisyi-

m  m  m  m  M m , rm  m b  w  w .

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 1/1 (3) [6204 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do wiadomości, że 13. września 1875 zmarła 
w Haliczu w wieku lat 7 Anna Kozłowska, 
zaś dnia 13. stycznia 1878 zmarł w Haliczu 
i ab intestato Aleksander Kozłowski.

Do spadku wyż nazwanych zmarłych 
konkuruje z mocy ustawy między innymi ta­
kże ich brat Jan Kozłowski.

Gdy miejsce pobytu Jana Kozłowskiego 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło­
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dlań kuratorem Teodorem Kozłowskim 
w Haliczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 25. czerwca 1901.

I mają prawo do spadku, przeto wzywa się 
| wszystkich, którzyby z jakiegobądź tytułu 

prawnego rościli sobie prawo do tego spadku, 
aby w przeciągu roku, od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu licząc, zgłosili się do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia do 
spadku się oświadczyli, w przeciwnym bowiem 

’ razie spadek, dla którego adwokat dr. Le­
on Ludwik Gruder we Lwowie ustanowio­
ny został kuratorem, przeprowadzony byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oswiądczą 
się doń i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub je­
żeliby nikt do spadku się nie oświadczył, 
cały spadek zostałby jako bezdziedziczny skar­
bowi Państwa wydany.

Lwów, dnia 19. marca 1901.

L. cz. A. VI. 44/1 (4) [6263 2— 3J
O. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, że dnia 23. stycznia 
1901 zmarła ab intestato Marya Kulczycka, 
krawczyni we Lwowie.

Ponieważ niewiadomo, czy i które osoby

L. cz. E. 696,1 (3) [6390 2—3]
W sprawie egz. Michała Orczyk w Ru­

sowie przeciw Adamowi Łabowicz i tow. o 
wpis prawa własnosności do realności whl. 
142 gm. Rusów ma być doręczony uchwała 
z dnia 30. marca 1901 1. cz. E. 696/1 1, 
którą dozwolono na wpis prawa własności 
powyższej realności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya z 
Łazareńków Górska obecnie przebywa, usta­
nawia się w celu strzeżenia jej praw. kurato­

ra w osobie p. dr. S. H. Marunsohna ad w. 
w Śniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
z Łazareńków Górską w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 11. lipca 1901.

L. cz. dz. hip. 679,01 [6324 1 - 3 ]
Niewiadomym z miejsca pobytu Tauby 

Reizli Halpern i Wolfowi Herschowi Limme- 
rowi, ma być doięezoną uchwała tabularna 
z dnia 28 . lutego 1901 1. dz. hip. 679/1 do­
tycząca wpis gotowy z sumy 820 zł. na karcie 
O. realności objętej whl. 27 ks. gr. gm. Dro­
hobycz Zawierna.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Tauby 
Reizli Halpera i Wolfa IJerseha Limmera 
kuratorem adw. dr. Zeiler w Drohobyczu 
będzie ich zastępywać dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. ' 
Drohobycz, 9. lipea 1901.

L. cz. A. 142/1 (2) _ [6298 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach za-

ig79
wiadamia, że dnia 10 . października 1 
zmarła w Byszkach Warwara Fedoran ^  
Huńka nie pozostawiwszy rozporządzen,^ja, 
statniej woli, i że do spadku po niej EŚW:jj9. 
ną jest między innymi także Rozalia Hu 
Gdy miejsce pobytu nie jest wiadome111) 
wa się ją, ażeby w przeciągu roku, liez$e 
daty tego edyktu zgłosiła się w sądzie i ^  = 
sła oświadczenie do spadku, gdyż w PTZrZt). 
wnym razie zostanie przewód spadkowy V . f, 
prowadzony ze zgłaszającymi się spadko 
carni i z ustanowionym dla niej kurato 
Andruchem Huńką z Byszek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IH- 
Brzeżauy, dnia 9. kwietnia 1901.

L. cz. O. II. 322/1 (1) ^
Przeciw nieobecnemu Szczepan°wl -̂ c 

razikowi przedtem w Łodygowicach, ^ of 
Jan Gluza w Wilkowicach skargę o 65*

Audyencya do ustnej rozprawy oĈ 0ju 
się dnia 7. sierpnia 1901 o godz. 4 po P 
dniu w biurze Nr. 12. a

Ustanowiony dla strzeżenia Pra^  L  
zwanegó kuratorem adw. dr Kórnicki w 4y . j( 
będzie go zastępował dopokąd się w 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanów • 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IE 
Żywiec, dnia 22. lipca 1901.
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Licytacye.
Do 1. 2528/1 [6618 1 - 8 ]

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
W c. k. Fabryce tytoniu w Zabłotowie 

odbędzie się na dniu 28. sierpnia b. r. licy- 
toeya na drzewo opałowe bukowe, węgle bru­
natne, deski bukowe, dębowe i jodłowe, dalej 
dyle dębowe i smerekowe na rok 1902 ewen­
tualnie 1908.

Bliższych wiadomości zasiągnąć można 
4 ogłoszenia, znajdującego się w c. k. Fabryce 
tytoniu w Zabłotowie, w c. k. Ekonomacie 
jajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, w, Ma 
gistracie m iasta: Stanisławowa, Kołomyi i Śnia- 
tyna, jakoteż w Urzędach gminnych w Zabło­
towie, Demyczu, Rossowie i Rutach.

0. k. Fabryka tytoniu.
Zabłotów, 6 . września 1901.

L  cz. E. 1596/00 (10) [6190 3 —8]
Dnia 11. września 1901 o godz. 8 przed 

Południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 284 ks. 
8r. gm. Mościska.

Dom z placem podbudowlanym oceniono 
ua 7892 kor. 95 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Uie nastąpi, wynosi 8696 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kunaenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
^  biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
ticytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c'ężary na powyższej nieruchomości bądź 
ubecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniacn tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wsk-żą temu^ sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
iauaieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 80. czerwca 1901.

L. cz. E. 278/1 (4) [6407 8 —8]
Na żądanie Tomasza Raczorowskiego, 

Dko opiekuna małoletniego Jana Schrama w 
Zbarażu, odbędzie się dnia 11. września 1901 
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, li- 
ujtacya realności lwh. 67 ks. gr. gm. kat. 
Kopki objętej;, Jana Grodzickiego własnej, 
Wraz z przynależnościami, składająeemi się z 
Płodów na parc. grunt, w chwili licytacyi 
«ię znajdujących.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 788 kor., przynależno­
ści zaś na 34 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 480 kor. 76 hal., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°beenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
"ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 1. lipca 1901.

L. cz. E. 158/1 (7) [5990 3 - 3 ]
Dnia 12. września 1901 o godz. 8 przed 

Południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Ozerniawie 
Wyk. hip. 1. 757 .

Rolę oceniono na 136 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

ńie nastąpi, wynosi 90 kor. 64 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

*Umenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Kcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Kłyby być jui  Ze skutkiem podnoszone.

„Gazeta Lwowska Nr. 184 z

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 2. lipca 1901.

L. cz. E. III. 1237/95 (68/V.) [6325 3 -  3]
Na żądanie Bolesława i Ludwiki Zieliń­

skich, odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 14, w dniu 13. września 1901 o 
godz 10 przed południem, relicytacya realno­
ści lwh. 119 ks. gr. gm. Wola Duchacka 
i lwh. 345 ks. gr. gm. Podgórze.

Oena wywołania ad 1) wynosi 29.882 
kor., wadyum 2.988 kor., ad 2) wynosi 1552 
kor., wadyum 155 kor.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 14.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podgórze, dnia 26. czerwca 1901.

L. 40.893. [6693 1— 3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Eoło- 
myjskim okręgu budowniczym w latach 1902, 
1903 i 1904, odbędzie się dnia 30. sierpnia 
1901 w c. k. Starostwie w Kołomyi licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą: 42.178 kor. 
10 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
10-tej przed południem wnoszone być m?ją 
oferty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao­
patrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jt żęliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych , albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 . sierpnia 1901.

L. 2311. [6697 1 - 3 ]
Obwieszczenie licytacyi.

Dnia 2. września 1901 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy
20.000 kg. oleju rzepakowego podwójnie ra­
finowanego do świecenia w r. 1902.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu salinar­
nego.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 8 . sierpnia 1901.

L. cz. E. 86/1 (4) [6680]
Na żądanie Anczla Rotha, odbędzie się 

dnia 20. sierpnia 1901 o godz. 11 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV., licytacya 1/5 części realności 
lwh. 445 gm. Kosmacz objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 290 kor.

Najniższa cena wynosi 193 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
części nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

dnia 18 sierpnia 1901.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w' siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 24. kwietnia 1901.

L. cz. E. 619/1 (4) [6687]
Na żądanie Sary Potaschman w Świrzu, 

odbędzie się dnia 20. sierpnia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. V., licytacya realności 
lwh. 794 gminy Oiemierzyńce, Izaka Eichen- 
holza własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 240 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i za które przyznaje się koszta w kwocie 
5 kor. 80 hal., i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 16. lipca 1901.

L. cz. E. 566/1 (3) [6683]
Na żądanie Judy Tanenzopfa w Kosowie, 

odbędzie się dnia 20. sierpnia 1901 o godz. 
8 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39, licytacya I.) J/4 z 2/3 
części realności lwh. 839 ks. gr. gm. Riczka,
II.) 1/4 z 1/6 realności lwh. 840, III.) 1ji  z 
1/6 części realności lwh. 941 tej samej księgi.

Realności ad II. i III. przyjdą do licy­
tacyi, jeżeli cena kupna za; realność ad I. 
nie wystarczy na pokrycie egzekwowanej pre- 
tensyi zpn.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I.) na 150 kor., ad ii.) na 
17 kor. 50 hal., ad III.) na na 50 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 100 kor., 
ad II.) i l  kor. 67 hal., ad III.) 33 kor. 3* 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości doKumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawajlub cię­
żary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20. maja 1901.

L. cz. E. 2071/00 (5) [6682]
Na żądanie Uschera Marmoroscha, od­

będzie się dnia 23. sierpnia 1901 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 39, licytacya I.) całej 
realności lwh.. 633 gm. Chomczyn i II.) 1/3 
części realności objętej lwh. 944 gm. Chom­
czyn, Fedora Rozwadowskiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I.) na 60 kor., ad II.) na 86 
kor. 67 hal.

Najniższa oferta wynosi ad I.) 40 kor., 
zaś ad II.) najniższa cena wynosi 57 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. E. 1561/00 (7) [6681]
Na żądanie Uschera Marmoroscha w Ko­

sowie, odbędzie się dnia 23. sierpnia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39, licytacya 1ji 
realności objętej lwh. 669 ks. gr. gm. kat. 
Chomczyn.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 590 kor.

Najniższa cena wynosi 393 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10. czerwca 1901.

Konkursa.
L. 9229 pr. [6668 2 -  3]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia w Departamencie ra­

chunkowym e k. Namiestnictwa nowosyste- 
mizowanych posad, a to : jednej posady radcy 
rachunkowego w VIII., dwóch posad rewi­
dentów rachunkowych w IX., dwóch posad 
oficyalów rachunkowych w X. i dwóch po­
sad asystentów rachunkowych w XI. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami, ewentu­
alnie innych opróżnić się mogących posad, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do końca sierpnia b. r.

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
winni wnieść podania opatrzone w dowody 
kwalifikaeyi oraz znajomości języków krajo­
wych, w terminie konkursowym w drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie.

Lwów, dnia 7. sierpnia 1901.

L. 80123/11 b. [6664 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych w Myszkowicach III. 
6 , i w Ostapiu III. 5.

Wynagrodzenie na służącego dla My­
szkowie oznaczone będz;e później, dla Ostapia 
zaś przyznano 504 koron.

Podania należy wnieść najpóźniej do 20. 
sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 6 . sierpnia 1901.

L. 78.015 [6694 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu rozdania zapomóg z jubileuszo­
wej fundacyi Urzędników sądowych okręgu
c. k. sądu krajowego wyższego we Lwowie, 
ogłasza się niniejszem konkurs do 30. wrze­
śnia 1901.

Do korzystania z tej fundacyi uprawnione 
są wdowy/ i sieroty po Urzędnikach sądo­
wych okręgu lwowskiego c. k. sądu krajowe­
go wyższego IX., X. i XI. klasy rangi.

Podania zaopatrzone w świadectwo ubó­
stwa i dokumenta wykazujące, że mąż, wzglę­
dnie ojciec był urzędnikiem sądowym, jednej 
z powyższych klas rangi w powyższym okręgu 
sądowym, wniesione być mają w terminie 
oznaczonym, do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1901.



L. 78.016 [6666 2—3]
Ogłoszenie konkursu.

W celu rozdania zapomóg z jubileuszo­
wej fundacyi im. Adolfa Br Jorkasza Kocha, 
ogłasza się niniejszem konkurs do 30. wrze­
śnia 1901.

Do korzystania z tej fundacyi uprawnione 
są wdowy i sieroty po urzędnikach skarbo­
wych X-tej i XI tej klasy rangi z wyjątkiem 
urzędników konceptowych.

Podania zaopatrzone w świadectwo ubó­
stwa i dokumenta wykazujące, źe mąż wzglę­
dnie ojciec był urzędnikiem skarbowym po­
wyższej klasy rangi, mają być wniesione w 
terminie powyższym do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 5. sierpnia 1901.

Upadłości.
Zl. S. 12/98 209, 216 [6726]

K u n d m a c h u n g .
Der Mit Beschluss von 9. November 

1898 S. 12/98 1 iiber das Vermogen des hie- 
sigen nicht protokolirten Kaufmans Dawid Hel- 
wing erófaete Concurs wird gemfiss §. 189 
C. O. ais beendet erklart.

K. k. Kreis ais Ooncursgericht, Abth. IV.
Kolomea, am 23. Juni 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 5/1 (2) [6612 1 - 3 ]

Alojzy Kulczycki z Delatyna uznany 
umysłowo chorym; knratorem ustanowiono 
ojca, Antoniego Kulczyckiego z Delatyna.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 2. czerwca 1901.

L. cz. L. 10/1 (5) [6602 1—3]
Iwan Finiak syn Mikołaja z Nowicy 

uznany umysłowo chorym, kuratorem Mikołaj 
Piniak z Dobrowlan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 28. maja 1901.

L. cz. P. 126/01 (5)’ [6598 1— 3]
Andrnch Kądzioła z Lubienia wielkiego 

z powodu marnotrawstwa uznany niewłasno- 
wolnym.

Kuratorem jogo Stefan Łikota.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Gródek, dnia 2. kwietnia 1901.

L. cz. P. 135/1 (6) [6629 1 - 3 ]
Jan Klaeza z Tuszyny jako umysłowo 

niedołężny poddany pod kuratelę, kuratorem 
Michał Klacza z Przedmieścia ad Przecław.

O. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 30. kwietnia 1901.

L. cz. P. 377/1 (2) [6649 1 - 3 ]
Pedka Huzia z Składu solnego uznaje 

się marnotrawcą.
Kuratorem ustanawia się Iwana Huzia 

z Składu solnego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 19. czerwca 1901.

L. cz. L. 2/1 (6) P. 40/1 (6) [6652 1— 3]
Petronela Brzezicka z Jazienicy ruskiej 

uznana umysłowo chorą, a kuratorem dla niej 
ustanowiony Jan  Gazdecki z Jazienicy ruskiej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 30. czerwca 1901.

L. cz. P. 102/901 (4) [6653 1 — 3]
Nad Józefem Ślepeckim z Berbek za- 

zawieszoną została kuratela z powodu głupko- 
watości, a kuratorem jego ustanowiony został 
Stanisław Berbekagrolnik z Berbek.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 20. czerwca 1901.

L. 9/1 [6659 1—3]
Vktórya Bursztynówna z Ropczyc za 
wo niedołężną uznana została, 
ej kuratorem jest Jan  Kozub.

C. k. Sąd powiatowy, 
topczyce, 23. czerwca 1901.

L. cz. L. XI. 3.1 (2) [6674 1 - 3 ]
Paweł Kwapisz uznany umysłowo cho­

rym, kuratorem jest Jan  Kwapisz.
O. k. Sąd powiatowy, Odział XI 

Kraków, dnia 19. lipca 1901.

L. cz. P. 163/01 (5) [6678 1 - 8 ]
Jan Stawiarz z Pawłosiowa uznany mar­

notrawcą, Piotr Preczyński ustanowiony ku­
ratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, 1. sierpnia 1901.

L. cz. P. 79/1 (1) [6686 1— 3]
Hamunia Hałamaj z Ulicka zarębanego 

uznana umysłowo niedołężna, kuratorem usta­
nowiony Piotr Hałamaj z Ulicka zarębanego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 3. czerwca 1901.

L. cz. P. 69/1 (8) [6689 1 - 3 ]
Marnotrawnemu Józefowi Binderowi z 

Podborzec ustanowiono kuratora Michała Brez- 
denia gospodarza z Podborzec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Winniki, dnia 22. maja 1901.

L. cz. P. XII. 46/1 (9) [6623]
Józef Sękara z Prądnika białego uzna­

ny marnotrawnym, a kuratorem ustanowiono 
Piotra Bugaja z Prądnika białego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 2. kwietnia 1901.

L. cz. P. 90/1 (8) [6593]
Jan Szałajko rolnik z Grabownicy zo­

stał uchwałą c. k. sądu obwodowego w Sa­
noku z 27. kwietnia 1901 Ne. IV. 157/01 
uznany marnotrawnym. Kuratorem ustanawia 
się Jana Fronia Grabownicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, 21. czerwca 1901.

L. cz. IV. 43/86 (9) [6688]
Zawieszoną nad Iwanem Mielnikiem z 

Podborzec kuratelę znosi się.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 6 . czerwca 1901-

Wyroki prasowe.
BI. 181. *  [6641]

£>aś f. f. £anbe§* al§ $re[jgerid)t in 
SLrieft Ijnt mit hem ©rlenntnijje bom 5. Sluguft 
1901, ^ r .  IX. 107/1, hic SBeiterberfircitung ber 
97ummer 207 ber „Oorriere della
Sera" ddo. 2Railanb, 30. 6i§ 31. Suit 1901, 
nadj §. 65 a ©t. ©. ocrboten.

®aś 1. t. SanbeS* ais iJSrejjgeridjt in 
SLrieft f)at mit bem ©rfenntniffe oom 5. Slugujt 
1901 $ r .  IX. 106/1, bie SBeiterberbreitung ber 
97r 210 ber 3 ett[djrift: „La Tribuna". ddo. 
/Rom, 30. Suit 1901 nad) §. 65 a ©t. ©. 
oerboten.________ ___________

®a§ f. 1. SaitbeS* a(§ ijkejjgeridjt tn 
®rie[t Ijat mit bem ©rfeuutniffe bont 5. luguft 
1901, IX. 105/1, bie SBeiteruerbreituug ber 
SRuuuuer 206 ber Beitjdjrift: „Gorrieie della 
Sera" ddo. 2)łailanb, 29. bl§ 30. Suli 1901, 
nad) §. 65 a ©t. ©. oerboten.

®a§ f. 1. ilanbeS* afó $re|gerid)t tn 
^ rag  tjat mit bem (Srfenntniffe bom 5. Sluguft 
1901, jJSr. 222/1, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 
31 ber : „Kladenske Zajmy“ bom
3. Sluguft 1901 megen ber ©telle bon „Stav 
zamedelsky neni" bi§ „hrozna skutecnost“ 
ttnb bon „Penize maleho zivnostnikau bt§ „jest 
tak prosluly" be§ Slrtifelg: „Stredni stavyu 
naci) §. 65 lit. a @t. ©. oerboten.

®a§ 1. 1. £anbe§- al§ i|kejjgerid)t in 
$rag Ijat mit bem ©rtenntuifje bont 5. Slngujt 
1901, 220/1, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr.
31 ber Beitjdjrift: „Nove Listy“ bom 3. Siu* 
1901 megeit ber ©telle bon „Ale co jsou prazske" 
bt§ „tely i dusemi“ be§ 91rtifel§: „Zvdovske 
peptayarny" bon „Jest nam velice divno“ bt§ 
„Skały“ be§ Slrtifetó: „Z Rencic“ nadj §§. 
302 nttb 300 ©t. ©. berboteit.

®a§ f. K. iianbe§= al§ ^rejjgeridjt tn 
ijkag Ijat mit bem ©rfeuntniffe bom 5. Slugitft 
1901, i[Sr. 221/1, bie SSeiterOerbreitung ber 9łr. 
34 ber 3 ettjd)rift: „Sipy" bom 3. Slitgitft 1901 
ioegett ber ©telleit „Bozidar tajnym clenem 
Marianske Kongreace", bou „Proti teto ne- 
moci“ bi§ „„vyhladovenim zasla" unb bon 
„A proto zazlivam“ bi§ „Nemce nevyleci“ 
bc§ 2lrtifel§; „]Quodvultdeus, Knyprhanzl je 
pro pnrodni leceni a żadne Karlove Vary“ 
nad) §§. 302, 303 unb 305 ©t. ©. oerboten.

®a§ f. 1 SaitbcS= al§ iptefjgeridjt in
jjjrag tjat mit bem ©rfenntnifje bom 5. Slugujt
1901, $ r .  218/1, bie SBeiteroebrcitung ber 97r. 
210 ber BeitW rift: „Narodni listy" (5Tiadj= 
mittagó^uógabe) bom 1. Slugujt 1901 megen 
ber Slrtifel: „Demostrace v Plzni“ in ber 
©teHen bon „Vrozvaznych nemeckyeh kru- 
zich“ bi§ „stvaci v Plzni ", „Organy prazskeho 
kasina“ nad) §§• 300, 305, 491 nttb 493
©t. ©. ttnb SIrt. V. be§ ©efe^e§ bom 17. ®e= 
cember 1862, IR. ©. 931. 5Rr. 8 ex 1863,
oerboten.

®a§ 1. 1. ®rei§= al§ jprejjgeridjt in
93ubtoei§ Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 5. 91tt= 
gujt 1901, $ r .  37/1, bie 2Beiteroerbreitnng ber 
5Rr. 2 ber Bettfdpift: „Stitny“ bom 3. Slugitft 
1901 loegett ber ©telle bon „Tehda nase pra- 
va“ bi§ „se nam hrozi!“ be§ 21rtifel§: „Gen- 
tralisticky ne bo statopravne?“ na^ §. 63 ©t. 
@. oerboten. __________

®a§ !. 1. Srei§= al§ ^rejjgeridjt in
Sbuiggra^ tjat mit bem ©rfenntniffe bom 5. 
Slugujt 1901, $ r .  IV. 28/1, bie SBeiterber^
breitung ber 97r. 31 ber B^Odjrifl • n Poseł z 
Podhori" bom 3. Sluguft 1901 toegen ber ©telle 
bou „Svaby v ryehnovske plovarne“ unb 
„Krvava exertuce“ nad] §§. 302 unb 300 ©t. 
©. oerboten. __________

®a§ f. !. Srei§- alg ipre^gertc^t in
Seitmeri^ £>at mit bem (Srlenntnijje bom 5 Slugujt 
1901, 75/1, bie SBeiteroerbreitung ber ®rud^
jdjriften: „Mezmarodni knihovna. Gislo 7. Na- 
mezdni soustaya. Od P. Krapotkina. New- 
York v unoru 1892.“ — „Mezinarodni kni- 
hovna. Anarchie, cislo 12. New-York 1898.“ 
— „Mezinarodni knihoyna, cislo 14. Slova 
vzpureova. Od Petra Krapotkina. New-York 
1899“ unb „Mezinarodni knihoyna, cislo 16. 
Komunismus a Anarchie . . Od Petra Kra­
potkina. New-York 1901“ nad) §. 305 ©t. 
©.; ber SDrudfdjrift: „Mezinarodna knihoyna, 
cislo 15. Slova vzpurcova. Od Petra Krapot­
kina. New-York 1900“ naćb §§. 58 e unb 
59 c ©t. ©.; in ber 93rodl9n4 łem*^or! erf^ei= 
nenben Beitjdjrift: „Yolne Listy “ ttnb jtoar 
ber 97r. 102 bom 1. Suit 1901 megen beg 
Slrtilelg: „V zalezitosti konference„ nac^ §. 
302 ©t. ©. unb beg Slrtifelg: „A jeste v za­
lezitosti konference“ n a^  §. 305 © t ©. ber 
97uramer 104 bom 1. ©eptember 1900 megen 
beg Slrtilelg: „Volne myslenky o atentatech“ 
nad) §. 305 ©. ®. unb beg 21rti!elg: „Prole- 
tari vsech zemi“ nad) §. 302 ©t. ©.; ber 
Słummer 105 bont 1. Dctober 1900 megen beg 
Slrttfelg: „Boj prace proti kapitalu“ nac^ §. 
302 ©t. ©. unb ber SRoti|: „Gaetano Bresei“ 
in ber IRubrtl „Rozhledy“ naĄ §. 305 ©t.

; ber iRnmmer 106 bom 1. jRobemher 1900 
unb 107 bom 1. ®ecember 1900 megen beg 
Slrtilelg: „Dcesni situace — ceho jest nam 
treba“ naĄ §§. 3l:2 unb 305 ©t. ©.; ber 
SRumnter 109 bom 1. grfmuar 1901 nnb iRr. 
110 bom 1. SRarj 1901 megen beg §lrti!elg: 
„Komunismus a Anarchie" nad) §. 303 ©t. 
©. berboteit. __________

®ag 1. f. .ft'ret§= alg ^refjgeridjt tn 
©palato Ijat ntit bem ©rfenntnifje bom 29. Suit 
1901, 3,1,' bie SBeiterberbreitung ber im
9SerIage bou 2lntott Jlabobatii unb graitj 
roni, ®rucfcrei „Narodaa Tiskara“ iu ©palato 
erjd)ieuenen ®rudjd)rift: „Lettera aperta al 
Signor Dr. G. J. Boseich“ nad) §. 488 ttnb 
491 ©t. ©. oerboten.

Firmy.
[6500]L. cz F inn. 261/1

O b w i e s z c z e ń  ie.
G k. Sąd obwodowy, Oddział Y. jako 

handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi­
siejszym w rejestrze handlowym dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpis firmy 
„Bank kredytowy i oszczędności w Leżajsku 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną odpowiedzialnością" o następujących sto­
sunkach praw nych:

I. Stowarzyszenie zawiązało się na pod­
stawie statutów z dnia 12. czerwca 1901. z 
siedzibą w Leżajsku;

II. Celem stowarzyszenia jest dostar­
czanie członkom swoim potrzebnych im do 
handlu i przemysłu kapitałów obrotowych;

III. Gzas trwania stowarzyszenia jest 
nieograniczony;

IV. Zarząd stanowi Dyrekeya złożona z 
5 członków a mianowicie Berła Rotmana, 
Wolfa Hasenfelda, Mechla Sprunga, Judy 
Greisinana i Chaima Wolfa 2. im. Schiffa 
przenysłowców w Leżajsku;

V. Jeden udział członka wynosi kwolę 
50 koron, a nadto każdy członek uiszcza opła­
tę wstępną w sumie 4 korony.

VI. Obwieszczenia stowarzyszenia będą 
ogłaszane plakatami na miejscach publicznych 
w siedzibie stowarzyszenia;

VII. Firmę stowarzyszenia podpisywać 
będą zbiorowo albo dwaj członkowie Dyre- 
ke.yi, lub jeden członek Dyrekcyi i urzędnik 
Towarzystwa prokurę posiadający w ten spo­
sób, że pod wyciśniętą stampilią lub słowa­
mi wypisanem brzmieniem firmy umieszczą 
swe własnoręczne podpisy.

Rzeszów, 20. lipca 1901.

L. cz. Firm. 1172 poj. III. 118. [6640]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że iirma „Jakób Moldau" 
została dnia 14. b. m. wpisaną w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych i że przy tern 
uwidoczniono, że siedzibą firmy jest Lwów, że 
właścicielem firmy jest Jakób Moldau, który 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, że

brzmienie firmy własnoręcznie wypisze,, z 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa Je 
handel lam pam i, szkłem i porcelaną.

G. k. Sąd krajowy jakc handlowy 
Oddział iv.

Lwów, dnia 16. lipca 1901.

L. cz. Firm. 295/01 [657lil
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwa y 
z dnia 3C. maja 1901 Firm. 255/1 wpis»n" 
dnia 5. czerwca 1901 w rejestrze hall(MgWL . 
dla fi-m pojedynczych Tom. I. pag. 283 
mę: „Dzierżawa propinaeyi i trafika w 1° 
stobabach“, której właścicielem jest Ire N1® 
hauser w Toustobabaeh zamieszkały.

Brzeżany, dnia 10. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 258/1.
0. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dz 
siejszym w rejestrze handlowym dla fir® P 
jedyńczych wpis firmy „Mendel Dienstag 
rąb lasu i handel drzewa w Kosowach (P 
wiat Kolbuszowa). .

Wpis ten ogłasza się równoezeŚDi® 
urzędowej Gazecie Lwowskiej i w W10® 
Zeitung.

Rzeszów, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. Firm. 208/1 Poj I. 289. t664^
O g ł o s z e n i e .  w

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy  ̂
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
dnia 12. lipca 1901. Firm  206/1 wpis*®" 
dnia 12. lipca 1901 w rejestrze handlowy^ 
dla firm pojedynczych firmę: Ozjasz Schor 
dla przedsiębiorstwa wyrębu lasu i ^ aD,-e[ 
drzewem w Ponikowicy, której dziewy0. 
Ozyasz Schorr jest w Gołogórach zamieszka j- 

Złoczów, dnia 13 lipca 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
G. Zl. T. 33/1 (1) [6227

Von k. k. Landesgeriehte in Civilsactie
VI. Abtheilung in  Krakau wird beiranu05 
geben, das iiber Ansuehen der Firma M0^1 
Giirtler Tuchhandlung in Brtinn die E® 
tung der Amortisierung des, derselben anS & 
blich in Verlust gerathenen von der 
Moritz Gtirtler in Brtlun ausgestellten au a 
Ordre der Firma Moritz Giirtler rernittirt® 
und von dieser an Lów Kardy in Sill^in e 
wirten von dem Bezogenen Abraham 
lies in Krakau anaptirten und dort selbst a 
2 Juni 1901, zahlbaren Wechsels iiber 60 . 
ddto Briinn am 20. Marz 1901 bowib'6 
wurde.

Es wird daher jeder dem es darau 
iegen ist, yerstiindigt, das obiger Wech® 
nach Ablauf von 45 Tagen vom Tage ® Q 
Edictes angefangen auf nochmaliges Ersuch 
des Bittstellers, fur amortisiert erklart " e(j 
den wird, wenn binnen dieser F rist nieman 
sein Recht zu diesem Wechsel in hiesig0 
Gerichte anmeldet.

K. k. Landesgericht, Abtheiluug VI.
Krakau, am 8 . Juli 1901.

L. cz. T. 29/1 (2) [6293 3 -  A
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddziuł ' 

w Krakowie zarządzając na prośbę ®̂ iaSj8 
Bienenfelda w Krakowie celem umórz*® 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej • 
warzystwa zaliczkowego w Chrzanowie r! ' 
9')23 na imię Eliasza Bienenfelda w y s ta  ­
nej, a na kwotę 25 kor. 70 h. opiewąj4c 
zawiadamia każdego, komu Da tem z,a i.9 
może, że powyżej wzmiankowana ksiąźecz^  
wkładkowa po upływie 6 miesięcy Iiez%c 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
lwowskiej" na ponowne żądanie prosz4L'e»u 
za umorzoną uznaną zostanie, jeżdi w 0}*$ 
tego czasu nikt żadnych praw do tej k r  ­
ezki wkładkowej w tut. sądzie nie ®gł°si» 
też kwoty z niej w powyższem Towarzys*' 
zaliczkowem nie podniesie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27. maja 1901.

[6251 8 - ^
oda-!e

L. cz. A. 328/1 (6)
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu p°^ ^  

do wiadomości, że do spadku zmarłej ł® 
24 grudnia 1899 w Jezupolu ab iof0Sll y 
śp. Maryi Szpirak konkuruje z ustawy 
innymi także Hryń Spirak. ^

Gdy miejsce pobytu Hryńka Szpu*11̂  ̂
nie jest znanem, wzywa się go, aby w P17̂ , 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, ^  
sił się w sądzie i wniósł oświadczeu® ^  
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostaj L  
przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
szająeymi się spadkobiercami i z ustano^  ̂
nym dlań kuratorem Iwanem Czerepacllił 
Jezupola.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Halicz, dnia 12. lipca 1901
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W y k a z
Panujących w kraju ch#rób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. sierpnia 1901.

P o w i a t

W ąglik

Ból?'a Wąglikowa

o m ('j ( *iVt j v\

Drohobycz 
Jaworów 
Eawa ruska 
W adowice 
Zbaraż 
Żółkiew

M i e j s c o w o ś ć

Przemyślany
Skałat

Przemyśl
Ropczyce
Żydaczów

Horodenka
Skałat
Złoczów

Wścieklizna

Buczacz
Borszezów
Brody

Cieszanów
Czortków
Gródek
Horodenka
Husiatyn
Jarosław

Kamionka
Mościska
Nisko
Rawa ruska

Rohatyn
Sambor
Skałat

Sokal
Stanisławów
Stary Sambor
Stryj
Tarnów
Turka
Z-leszczy ki
Zbaraż
Złoczów

Jarosław

Ułyczno.
Kłonice (ob. dw.).
Miałkowy Kąt ad Monasterek (ob. dw.). 
Gierałtowiczki (ob. dw.).
Koszlaki, Worobijówka (ob. dw.).
Parowe ad Mosty Wielkie (ob. dw.).

Przegnojów. 
Turówka (ob. dw.).

Krówniki.
Kawęczyn dębicki, Nagoszyn. 
Tejsarów.

Strzylcze.
Kąt, Ostapie, Pajówka, Przekałec. 
Remizowce.

Barysz, Weleśniów.
Łanowce.
Baryłów (ob. dw.), Buczyna, Łopatyn, Mikołajów, 

Piaski, Smarzów, Stanisławczyk, Rtrzemilcze. 
Staresioło.
Jagielnica.
Putiatycze, Rottenhau.
Targowica (ob. dw.).
Husiatyn, Jabłonów, Kociubińce, Liczkowce,
Dybków, Nienowice, Ostrów, Suroehów, Tuchla, 

Wiettlin.
Jabłonówka.
Tułkowice (ob. dw.).
Przędzel, Racławice.
Czarne ad Rzycki (ob. dw.), Nowosiółki, Przednie, 

Teniatyska.
Czerne, Nastaszezyn.
Rajtarowice (ob. dw.).
Czerniszówka, Grzymałów, Kaczanówka, Kamionki, 

Kołodziejówka, Łuka mała, Okno, Orzechowiec, 
Poznanka gniła, Poznanka hetmańska, Skałat, 
Staromiejszezyzna, Zielona.

Pereska, Waręż.
Czerniejów, Podłuże.
Suszezyn mała ad Bąkowice.
Stryj.
Grabówka ad Tarnów, Koszyce wielkie.
Turka.
Myszków, Milówce (ob. dw.).
Kobyla, Koszlaki.
Tustogłowy.

Jarosław,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. sierpnia 1901.

Ł- Cz- T. 28/1 (1) [6148 3 - 8 ]
k. Sąd krajowy jako handlowy Od­zia ł Vii. we Lwowie wdrażając na prośbę 

r  na Franciszka Tabaczyńskiego postępowa- 
^ e, aip°rt;yzacyjne co do zaginionych dwóch 
ai sli przez pana Franciszka Tabaczyńskiego 

eeptowanych zaś przez firmę „Maria Hele- 
j ^ampfmtihle S. br. Brunieki et Comp.

Lemberg wystawionych i żyrowanych a 
j o ^ CZ0góln°ści: a) z daty Lwów 20. czerwca 
9r, opidwającego na 2000 k. płatnego dnia

• września 1901 i b) z daty Lwów 20. 
y c a  1901 opiewającego na 800 k. płatnego

• czerwca 1901, wzywa każdego posiadacza 
flankow anych  wyżej weksli, ażeby w prze-

 ̂ 45 iiCZąC 0d dnia płatności weksla
n„ q y Lwów 20. czerwca 1901 opiewającego 

2000 k. płatnego dnia 20. września 1901 
Iftnf0 we^sla z daty Lwów 20. marca 

opiewającego na 800 k. płatnego 20 . 
6(jer,ffea licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
. yktu w „Gazecie Lwowskiej”, prawa swe 

JJch wekli wykazali, gdyż w przeciwnym 
zie. p0 bezkutecznym upływie powyższego 
f n u ,  rzeczone weksle na ponowne żąda- 

e Płoszącego, zostaną uznane za umorzone.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział VII.
Lwów, dnia 5. lipca 1901.

Ł- cz. L. 4217 [0246 3 - 3 ]
, Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

lc ‘lni°wczyku ogłasza się, że 27. grudnia 
V<> Rejsie Adler w Zarwaniey bez pozosta- 
leflia ostatniej woli rozporządzenia zmarła; 

" y temu sądowi niewiadomo, czy i którym 
‘°boni do jej spadku prawo dziedziczenia 

u^yshiguje to wzywa się tych wszystkich 
ju rzy do tego spadku z jakiegokolwiek tytu- 

Prawnego pretensye czynić zamyślają, aby 
" °J8 prawo dziedziczenia w przeciągu jedne- 
ę° roku od niżej oznaczonego dnia licząc, w 
y® sądzie zgłosili i przy wykazaniu swego 

P awa dziedziczenia do spadku wnieśli, w prze- 
raz*e sPa^e >̂ < â którego tymczasem 

2 ul Kofler jako kurator ustanowiony został 
t Ą  którzy się do niego oświadczą i swój 
ini dziczenia wykażą, przeprowadzony i 

przyznany zostanie, nie objęta cześć spad­

ku, lub gdyby się nikt nie oświadczył, cały 
spadek przez skarb jako bezdziedziczny objęty 
zostanie.

G. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. C. I 106/1 (3) [6630 3 - 3 ]
S p r o ś  t o  w a n i  e.

Edykt z dnia 15. lipca 1901 1. cz. O. 
I. 106/1 (1) ogłoszony w Nrze 170,171,172 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" prostuje się w 
ten sposób, że pozew Szczepana Kozłowskie­
go pto 200 koron wniesionym został nie prze­
ciw Michałowi Jamkowemu lecz przeciw Mi­
kołajowi Jamkowemu i że audyencya odbędzie 
się dnia 16. sierpnia 1901 o 9 rano.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 2 . sierpnia 1901.

L. cz. T. 8/1 (2) [6228 3 - 3 ]
Gdy z zaprzysiężonych zeznań Pawła 

Babij, Michała Kowal i Paraszki Woroszczak 
wynika, że Nykoła Fasolak przed 30 laty 
opuścił Zyżnomierz i dotychczas o sobie znaku 
życia nie dal, stosownie do przepisu §. 7 . 
ustawy z 16. lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p. 
§. 24 ustawy cyw. wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i wzywa się 
niniejszem edyktem każdego, ktoby miał wia­
domość w ciągu roku od dnia ostatniego o- 
głoszenia edyktu, by bądźto kuratorowi panu 
adw. dr. Lisowskiemu z Buczacza doniósł.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19. czerwca 1901.

L. 83985/901. _ [6700]
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w myśl artykułu IV. do X. 
ustawy z 25 października 1896 dz. p. p. Nr. 
220 i rozporządzenia c. k. Ministerstwa skar­
bu z dnia 11, 1901 1. 37882 należą się w r. 
1901 następujące opusty w podatkach bez­
pośrednich :

a) w podatku gruntowym opust w wy­
sokości 15%,

b) w podatkach domowych z wyjątkiem 
podatku 5%  od dochodu z budynków o po­

datku domowego czasowo uwolnionych, opust 
w wysokości 1 2% % .

Ogólna suma pon. podatku zarobowego 
ustaloną została na r. 1901 w tej samej kwo­
cie jak w roku poprzednim 1901 t. j. w 
kwocie 34,923.952 koron.

Podatek zorobkowy od przedsiębiorstw 
zobowiązanych do publicznego składania ra­
chunków wymienionych w §. 100 ust. 1 i 
5 powołanej ustawy przypisany i pobierany 
być ma w roku 1901 zamiast w wysokości 
10% %  tylko wysokości 10 05%  (dziesięć 
pięć setnych)

Opusty pod a) i b) będą obliczone tylko 
od rządowej należytości podatkowej z wyłącze­
niem dodatków autonomicznych i zostaną za­
pisane przez c. k. urzędy podatkowe w ksią­
żeczkach podatkowych i nakazach płatniczych 
na te podatki.

Kiedy zapisanie to będzie mogło nastą­
pić poda każdy urząd podatkowy osobnemi 
obwieszczeniami do powszechnej wiadomości.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 2. sierpnia 1901.

Korytowski.

K u n d m a c h u n g .
Es wird hiemit bekannt gegeben, dass 

im Sinne des Artikel IV bis X. des Gesetzes 
vom 25. October 1896 R. G. BI. Nr. 220. 
und der Verordnung des k. k. Finanz-Mini- 
steriums vom 11. Juli 1901. Zl. 37882 im 
Jarhe 1901 folgende Naehlasse an den dire- 
rekten Steuern stattfinden werden :

a) an der Grundsteuer ein Nachlass 
von 15%.

b) an der Gebaudesteuer, mit Aus- 
nahme der 5%  Sleuer vom Ertragen steuer- 
freien Gebaude ein Nachlass von 12ł/2%-

Die Erwerbsteuerhauptsumme fur das 
Jahr 1901 wurde mit demselben Betrage 
wie im Jahre 1900 d. i. mit 34,923,952 Kro- 
nen festgesetzt.

Die Erwerbsteuer von den im §. 100 
Abs. 1 und 5 des citirten Gesetzes bezeichne- 
ten zur offentlichen Rechnungslegung ist im 
Jahre 1901 statt mit 10% %  nur mit 10-05% 
(zehn fiinf hundertel) yorzuschreiben und ein- 
zuhaben.

Die Naehlasse ad a) und b) werden 
bios von der Staatssteur nicht auch von den 
Zusehlagen der autonomen Kórperschaften 
berechnet und von den k. k. Steueramtere 
in die Steuerbuchel beziehungsweise in die 
Zachlungsauftrage uber die erwahnten Steuern 
eingetragen werden.

Den Zeitpunkt in welehem diese Ein- 
tragung erfolgt, wird seinerzeit jedes k. k. 
Steueramt mittelst besonderen Rundmachun- 
gen zur allgemeinen Renntnisbringen.

K. k. Finanz- Landes- Direction.
Lemberg, am 2. August 1901.

Korrtowski.

O  n  o  b  i  m  e  n  0 .

I l o f l a e  c a  ch m  ą o  3ara .aB H oi b I ą o m o c th  
Igo n o  M iicjiH  a p T H ic y a y  IV g o  X 3aK 0H a a 
gH H  25. 3TCOBTHH 1896 U. 220 B. 3. g .  i  p o -  
3 n o p n g a c e H H  g .  k . M im c ie p c T B a  C K a p ó y  3 
g n a  11. j i h i i h h  1901 a .  37882 H eaeacaT Ł  c a

b pogi 1901 cgigyioal orrycTy b 6e3rroeepe-
gHnx nogaTKax:

а) b nogaTKy rpyHTOBUi onyci 15%.
б) b nogaTKy goMOBńi 3 bhimkom no­

gaTKy 5%  B ig  goxogy 3 6ygHHKiB yBiaBHe- 
Hyx B ig  uHHmoBoro nogaTKy, onycT 12% % •

3 araaBHa cyMa 3ar. nogaKy 3apo6Kosoro 
3HH3Kae ca  go to i caMoi kboth  aK b pogi 
nonepegmia 1900, t .  e. go kboth 34,923.952
KopoH.

IIogaTOK 3apo6KOBHŻt Big npegnpneMCTB 
o6oBa3aHHx go nyó.muHoro CKagana paxyH- 
KiB yKa3aHHx b §. 100 y c i. 1 i 5 noMHKa- 
Horo BH3me 3aK0Ha 3Hnacafi ca  3 10ya%  Ha 
Ha 10*05°/o (g e e a T B  h h tb  cothhx).

OnycTH nig a i 6) SygyTB ofiaHcaem 
Tijr&Ko Big gepacaBHoi HaaeaoHTocTH nogaT- 
KOBOl 3 BHK.MOUeHeM gOgaTKiB aBTOHOMiaHHX 
i 3icTaHyiB b g. k. Y pagax nogaTKobhx sa- 
HHcani b KHnasoaKH nogaTKOBi B3aagH0 b 
HaKasn 3anaaTH Ha tu  nogaTKH.

Kohh sanncaHe ce 6yge Morao Haciy- 
h h th , nogacTB icoacgHÓ g. k. y p a g  nogaT- 
kobhŚ b cboIm naci oKpecHHMH onoBim;eHa- 
mh go 3araaBHoT BigomocTH.

II,. k. KpaeBa /(npeKgna CKapóy.
JlBBiB, gHa 2. cepnHa 1901.

KopHTOBCKi.

L. cz. O. III. 290/1 (1) [6711]
Przeciw Izraelowi Goldmannowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Maryę Gróger czyli Gregor pozew o 
uznanie, iż suma 600 złr. zaintabulowana na 
karcie O realności lwh. 1582 lk. 183 Dz. 
VIII. Kraków wolna jest od prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na 5. września 
1901 o godz. 10 rano Sala I.

Celem strzeżenia praw Izraela Goldman- 
na, ustanawia się p. dra Faustyna Jakubow­
skiego, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kraków, dnia 14. lipca 1991.

L. cz. O. II. 103/1 (3] [6690]
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Franciszce Krzaczek zam. Kowalskiej, Kata­
rzyny Krzaczek, Maryannie Krzaczek 2o Piech 
i spóln. wnieśli Wojciech i Katarzyna Liszko- 
wie z Łomnej pozew o uznanie własności 
i oddanie parc. grunt. lkat. 102 w skład re­
alności lwh. 64 ks. gr. gm. kat. Łoinna wcho­
dzących.

JJstna rozprawa odbędzie się dnia 27. 
sierpnia 1901 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem adw. dr Zakrzewski z Rochni 
będzie ich zastępywał dopekąd się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 13. lipca 1901.

Domesienia prywatne.

Yerkiindigung.

Der Steltvertretende Matrikelftihrer des 
Matrikel Bezirkes Megyaszó verkundigt hier- 
in, dass:

1. Aaron Schlajer ledigen Standes, isra- 
elitischen Glaubens, seines Berufes Dampf- 
muhlen - Arbeiteraufsehr, wohnbaft in Sze- 
renes, geborene zu Komarn in Galizien den 5. 
Dezember 1875, Solin der verstorbenen Golda 
Schlajer und Eszter Feudrich Jungfrau isra- 
elitischen Glaubens ihres Standes Familien- 
milerhalterin, wobnhaft zu Megyaszó, geboren 
in Takta-Szada den 18. September 1872 ais 
Tochter der Ehepaares Herman Feudrich 
und ddsen Frau Lina Hartstein sich zu ver- 
ebelicben wunschen.

Es werden bierin Alle diejenigen, wel- 
che gegen diese Verehelichung einen gericht- 
licben Einwand erbeben kónten aufgefordert 
dies ber dem unterzeichneten Matrikelfiibrer 
oder bei der Behorde des verkiindigenden 
Ortes anzuzeigen.

Diese Verkundigung ist an folgenden 
Orten zu bewerstelligen ais Megyaszó-Szerencs 
in Lemberger Zeitung.

Megyaszó, am 6 . August 1901.
Ladislau Darvas, 

der Matrikelfuhrer Stellyertreter.

Kihirdetes.

A megyaszó i anyakórfjwi kertilet alu- 
lirott anyakonywezetó helyesztere kihirdeti, 
bogy:

1. Schlajer Aron ki csaladi allapotara 
nezye: nótlen, es a kinek yallśsa: izraelita, 
allasa (foglalkozasa): gazmalamban munka 
feluageló, lakóhelye: Szerencs, sziiletćsi helye: 
Komarnó, Galiezia, sztiletesi ideje: 1875 śvi 
deczember hó 5 napja s a ki Schlajer Golde 
nehai fia.

2. Jendrich Eszter ki csaladi allapotara 
nezve: hajadon, es a kinek vallasa: izraelita, 
allasa (foglalkozśsa): hśztazsasbeli, lakóhelye: 
Magyaszó, sziiletesi helye: Takta-Szada, szii- 
letesi ideje: 1872 evi szeptember hó 18. 
napja s a ki Feudrich Herman ćs neje Hart­
stein Lina hśzassanar leanya egymassal hś- 
zassagot szandókoznak kótni.

Fełhivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
vezett hazasulókra vonatkozó valamely tórve- 
nyes akadalyról vagy a szabad beleegyezest 
kizśró kórulmenyró! tudomśsuk van, hogy 
ezt alulirott anyakónyvYezetonel (belyettesnel) 
kózvetlenul, vagy a kifuggesztesi bely koz- 
sćgi eloljarósaga (illetoleg anyakónywzetoje) 
utjan jelentsek be.

Ezt a kihirdetóst a kóvetkezó hely en 
kell teljesiteni u. m.: Megyaszó-Szerenez es, 
„Lemberger Tageblatt" sz. Galicai hirlapban.

Kelt Megyanó n, 1900 óvi August hó 
6 . napjan.

Darvashaszla s. k.
Auyakonyvyezeti) helyestos.
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Fo audi mm
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, braków - 
sk feh , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

D rob n e o g ło s z e n ia
cd wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petkem 2 centy

O soImi 7, ukończoną szkołą handlową i świa­
dectwem z odznaczeniem zdanego egzaminu 

z podwójnej rachunkowości, poszukuje odpowiedniej

Eosady, jako korespondentka, lub do książkowania. 
ia ty  adresować: M . M . Cieszyn, u l.  Kolejowa 68 .

Zarząd m leczarni w Tfusteńkiem  poszu­
kuje jednego odbiorcy na 10 klgr. ma­
sła  centryfugowego tygodniowo, kilo- 
dram 2 korony. — Posyłki za zaliczką  

loco poczta Probużna.
■ /T li i T o r m  urzędnika skarbowego XI. klasy 
b - ł  w nowym stanie do zbycia, (wiadomość Biuro 

Ekonomatu Dyrekeyi skarbu).

a s * y n y  do s z y c i a  poprawne Singera z 
■-T.Ł pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożue od 27 do 65 zł. Rg-znie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. N aprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po eenaeh umiarkowanych, 
u iŚ. W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

ilorowane i  n
po 2  i  3  z ł.

Kreiter, Jagiellońska 12.
skład ram  i obrazów.

Zyblikiewicza 3 7
z a r a z  do w y n a ję c ia

eleganckie mieszkanie 5 pokoi, kuchnia 
przedpokój, wodociąg, pralnia, stajnia 
na konie, na I piętrze —  i 3 pokoje 
z kuchnią i przedpokojem w parterze 
'7 jfr56& ir^ '.......  ^ ^ 6 7 Ó 2 T ^ 2 j“

Ogłoszenie,
Z dniem 22 sierpnia 1901 wako­

wać będzie w aptece szpitala powsze 
chnego we Lwowie, posada m agistra 
fa rm acji z płacą miesięczną 150 koron.

Kandydaci, którzy pragną ubiegać 
się o tę posadę, mają wnosić podania 
udokumentowane do Dyrekeyi szpitala 
najdalej do 20 sierpnia b. r. Bliższe 
szczegóły udzielać będzie Dyrekcya w 
godzinach rannych.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1901.
Dyrekcya szpitala.

Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

I M  X I I  w  o b r a z a o ł t  l i s t o r y c z n y c l
Cena zeszytu 25 ot.

Całe dzieło zawiera popularną lustoryę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. — 
Można nabywać zeszytami po 25 et., lub odraz u całe dzieło

po cenie 2 zł.
Ekspedycya w biurze dzienników

St. Sokołowskiego, pasaż Hansmana L 0.

Żadna woda m ineralna rodzima nie zawiera takiej ilości 
węglanu litowego, jak nasza

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzoua w na­
szym Zakładzie wód sztucznych iniueralnyeh pod kontrolą Komisyi przemy­

słowej tegoż Towarzystwa.
W oda t a  działa skuteeznie we w sz y s tk ic h  wypapkach nadmiernego wydzie­

lania kwasu raoezowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpieniach nerek 
i pęcherza, artytyzinie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

D ziałanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom, stwier­
dzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem osiągnięte.

Woda ta jest przyjemną w smaku i łatwo strawna.

K .  R ż ą c a  i  C h m n r s k i ,
Kraków, ul. św. Geteudy 1. 4 .

Do nabycia w aptekach i drogueryach 
Skład dla Lwowa^w aptece J. W ewiórskiego.

Rozpisanie konkursu.
W obrębie c. k. Dyrekeyi koRi państwowej w Stanisławowie je st do ob­

sadzenia kilka posad technicznych urzędników w dziale konserw acji, z roczną 
płacą 2200 koron i dodatkiem na pomieszkanie.

O tę posadę mogą się ubiegać technicy, którzy oprócz ogólnych warunków 
przyjęcie do państwowej służby kolejowej, t. j. poddaństwa austryackiego, nie- 
przekroczonego 35 roku życia, zdolności fizycznej, znajomości języka niemiec­
kiego, tudzież jednego z tutejszych języków krajowych i nieskazitelnego życia 
wykazać się mogą świadectwami z dwóch egzaminów rządowych.

Kandydaci, którzy ukończyli studya techniczne z jednym egzaminem pań­
stwowym, mogą zostać przyjęci pod w arunkiem  następnego złożenia drugiego 
egzaminu państwowego jako urzędnicy z płacą roczną 1800 koron i dodatkiem 
na pomieszkanie.

Podanie należycie ostemplowane zaopatrzone dokumentami, należy wnosić 
najdalej do dnia 25 sierpnia b. r. w prost do c. k. Dyrekeyi kolei państwowej 
w Stanisławowie.

Stanisławów, dnia 8 sierpnia 1901.
C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.

Dla mających doleglwości żołądkowe!
W szystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez spożywanie nie­

zdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorąeych lub zbyt zimnych potraw, albo też przez nie­
jednostajny tryb życia, nabawili się d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w y c h ,  j a k :

n ie ż y t ż o łą d k a , k u rc z e  żolądlca, bole w  ż o łąd k u , 
tru d n e  tra w ie n ie  lu b  zaiiegiu ien ie, 

poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze działanie już od wiei 
lat jest siwierdzonem. Jest nim znany

środek trawienia przyspieszający i krew oczyszczający
H u b e r t a  l  l l r i c l a a  W i n o  z i o ł o w e .

Wino to ziołow e sporządzone jest z z ió ł wybornych, za lecznicze u2**®’ 
nych i z dobrego wina, wzm acnia i  ożywia organizm  traw ienia człowiek**? 
nie hedąc środkiem rozwalniającym. — W ino ziołow e usuwa z naczy** 
krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zepsutych, choroby 
wywołujących cząstek i  wpływ a dodatnio na tworzenie się świeżej?

zdrowej krwi. , . ,
Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się d o le g l iw o ś c i  - 

łądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innym i ostrymi, gryzącym i, zdrowi^ 
naruszającym i środkami. Oznaki, ja k : Ból głowy, odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudnośoi z wy­
miotami, które przy chronicznych (zastarzałych), do!egliwościach;źołądkowych występują tein gwa ' 
towniej znikają często już po kilkurazowem piciu tego wina. .

1 j eg0 nieprzyjemne następstwa, jak : ociężałość, kolki, “J® 
n t t u W  lA -iS iC J-Ł lC  serca, bezsenność, jakoteż zatrzymywanie się krwi w w - '°F i0’ 
śledzionie i w systemie je lit (dolegliwości hemoraidalne) ustępują przez wino ziołowe, szybK 
a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega niestrawności, wzmacnia 1 podnieca system traw ienia i w 
twy sposób usuwa z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewnośó, opadnięcie ze su
są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia się krwi i ehorobl. s t a n u ’ wątroby- 
Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród częstego bolu 
bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. Wino ziołowe dają osłabionemu cia(“
świeży impuls. gpSF* Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywiani 
się, pobudza silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy 
i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania. .

Wina ziołowego dostać można we flaszkach po 3 korony i 4 korony w Austro-Węgrz®®®’ 
w aptekach we Lwowie, W innikach, Jaryezowie, Glinianach, Busku, Gołogórach, Przemyslanacn, 
Bóbree, Szezereu, Mikołajowie, Lubieniu, Komarnie, Gródku, Rudkach, Janowie, Sądowej Wiszni- 
Mościskach, Samborze, Jaworowie, Krakoweu, Niemirowie, Lubaczowie, Oleszycach, Cieszanowie, 
Rawie ruskiej, Uhnowio, Żółkwi, Kulikowie, Kamionce, Mostach wielkich, Bełzie, K rystynopolu) 
Sokalu, Radzieehowie, Toporowie, Brodach, Olesku, Sassowie, Złoczowie, Pomorzanach, Zborowi®) 
Rohatynie, Ohodorowie, Rozdole, Zydaezowie, Medenicach, Stryju, Drohobyczu, Starem  mieści®) 
Potoku, Ohyrowie, Dobroiuilu, Niżankowieaeh, Przemyślu, Radymnie, Pruchniku, Jarosław1®’ 
Przeworsku, Kańczudze, Łańcucie, Żołyni, Sieniawie, Rudkach, Leżajsku, Sokołowie, RudnjkU) 
Ulanowie, Biłgoraju, Zamośoaeh, Tomaszowie, Goroehowie, Dubnowie, Beresteezku, Krzemie®®®’ 
Podkamieniu. Załoźeaeh, Jeziernie, Kozłowie, Kozowie, Brzeżauaeh, Bursztynie, BukaczowoacH) 
Żurawnie Haliczu. Wojniłowie, Bolechowie, Tyszowniey, Ulicznie, Podhoreach, Majdanie, Bory­
sławiu, Radyezu, Zwierzyńcu, Tnree, Ustrzykach, Lisku, Bukowsku, Sanoku, Dąbrówce, Birozy> 
Dubieoku, Dynowie, Błażowie, Brzozowie, Tyczynie, Rzesowie, Głogowie, Tarnopolu i t. d., .I**0'  
też we wszystkich większych i mniejszych miastach Galieyi, A ustryi i Węgier i krajów sąsie­
dnich w aptekach. _ ,

W ysyłają także apteki we Lwowie począwszy od 3 llaszek wino ziołowe po oryginalny®11 
cenach do wszytkich miejscowości Austro-W ęgier opłatnie i nie licząc nic za skrzynkę.

Ostrzega się przed naśladownictwami! ~
Żądać wyraźnie

w in a  z io ło w e g o  H U B Ę  « T A  U L L R IC H A .
Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części składowe sa następu­

jące : wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0,'w ino czerwone 240-0 sok jarzę- 
biowy 1 5 0 .0 , sok czereśniowy 3 2 0 .0 , manna 3 0 .0 , koper włoski, anyż, korzeń helenińm, amery­
kański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń tatarakowy po 10 0. Te składniki sa z m ie sz a n e .

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w  Stanisław r owi e* ,
L. 49.986/3 [6665 2 -2 ]

łisan ie ofert.M 1

W drodze konkursu zostaną oddane do wykonania następujące budo*^ 
w  obrębię Stanisławowskiej e. k. Dyrekeyi kolei państwowej, a m ia n o w ic ie  .

l j  budowa ośmiu strażnic, murowanych wraz z drew nianym i budynka1*1' 
gospodarczymi przy km 34 70, 87-59. 45-98, GO 09, 78 85, 153 78, 155-14 
i 239.04 szlaku kolejowego: „L w ów -Itzkany",

2) budo?-a podwójnej murowanej strażnicy wraz z drewnianym budyukD j 
gosj odarczym, m urowaną śmieciarką i oparkartienietn na staeyi w Nowo®10 
cacb szlacheckich przy szlaku kolejowym: „L w ów -Itzkany",

Cena kosztorysowa wynosi: t .
dla każdej poszczególnej, pod 1) wymienionej strażnicy w przybliżeni* 

6,800 kor. (zakład 340 kor.), •,
dla budowy pod 2) określonej w przybliżeniu 15.600 kor. (zakład 780 kow 
Oferty można wnieść na dowolną ilość strażnic pod 1) i 2) w ym ien iony^  
O. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie jednakże prawo ew entuą'  

nego przyjęcia oferty tylko pod względem niektórych strażnic w ofercie wy*®^ 
nionych a wszelkie zastrzeżenia w tym kierunku ze strony oferentów nie będ‘- 
uwzględnione.

Rozpoczęcie budowy winno nastąpić zaraz po przyjęciu oferty.
Budynki mają być najpóźniej do 1. grudnia b. r. wyprowadzone pod dacbi 

zaś do 15. lipca 1902 zupełnie wykończone i do użytku oddane. .
Bliższe w arunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowany*/ 

budowli mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznej 
dla utrzym ania i budowli kolei w gmachu c. k. Dyrekeyi kolei państwowej 
w Stanisławowie, gdzio również na żądanie odpowiednich wyjaśnień i wzor°w 
ofert się udzieli. ,

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowanie^ 
złożonego w kasie c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie p rz e p j1'  
nego zakładu, opatrzone napisem : „Oferta na budowę strażnic przy szlak1 
kolejowym L w ów -Itzkany“ , winne być wniesione najpóźniej do 26. sierp**1® 
12 godz. w południe (czas miejscowy) do protokołu podawczego c. k. Dyrekey1 
kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert odbędzie się tegoż samego dnia o godz. 3 po połudn*11 
(czas miejscowy) w biurze c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w StauisławoW*e- 

Wreszcie zwraca się szczególniej uwagę na warunek, że tylko ta k ie j  <Je'  
rentów uwzględniać się będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, j a* j  
też pod względem technicznego uzdolnienia wszelką dadzą rejkojmę, iż przyj?' 
temu zobowiązaniu podołać potrafią.

Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki, lub wniesione bez 
żenią przepisanego zakładu, wreszcie- nie odpowiadające w zupełności *u 
w części zasadniczym wymogom, nie będą uwzględnione.

Stanisławów, w sierpniu 1901.
C. k. D yrek cya kolei państw ow ej. ^

Z drukarai Wł. Łosińskiego, ul. Om*i*cki*go 1. 12. Tolofoa Nr. 527.


